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K raków  20 kwietnia.
Po kilku zaledwie posiedzeniach sejmu, któ- 

reby wstępnemi nazwać można, nastaje przeszło 
tygodniowa przerwa z powodu świąt wielkano­
cnych według kalendarza wschodniego obcho­
dzonych. Przerwa ta wszelako mniej może być 
szkodliwą na początku, niż pod koniec sesyi sej­
mowej. Zwykle bowiem po rozdziale pracy i 
ukonstytuowaniu się komisyj sejmowych na­
staje ta pora, kiedy brak materyału gotowe­
go daje się uczuwać na posiedzeniach pełnej 
izby. Spodziewaćby się też należało, że posło­
wie wybrani do komisyj będą korzystali z o- 
wych feryj nie na to, aby rodzinne odwiedzie 
ogniska, lecz aby przygotować należycie ma- 
teryał ustawodawczy i posunąć naprzód prace 
komisyj.

Poruszono już w sejmie tegorocznym wszy­
stkie, jeśli nie najważniejsze, nie najgłębiej 
sięgające, to najbardziej naglące i najprzystę­
pniejsze sprawy. Czytaliśmy zarzut, dla czego 
sejm dotychczas nie wybrał komisyi do refor­
my gminnej? Nas to wcale nie dziwi, ani nie 
gorszy, lubo leformę tę uważamy zawsze za 
kardynalną podstawę autonomii, za klucz do 
wszystkich spółeczno - administracyjnych urzą­
dzeń. Wszelako nie chodzi tutaj o wznawia- 
me kwestyi gminnej, ani też o połowiczne po­
prawki, ale o stanowczy skutek; tego zaś nie 
wróżą niezmienione dotąd stosunki kompe- 
tencyi ustawodawczej, ani też, powiedzmy szcze­
r e ,  skład dawnego sejmu. W kwestyi orga­
nizacyi gminnej przyznajemy się do radyka­
lizmu: półśrodkami do niczego się tu nie doj­
dzie, trzeba ustawy z gruntu zmienić, bo na 
fałszywą weszliśmy drogę. Mogą się domagać 
Wolności łączenia się gromad z dworami ci, 
co nie wiedzą, że wolność ta istnieje według 
obowiązującej ustawy; nie jest ona jednak wy­
starczającą, skoro sejm nie rozstrzygał ża­
dnego prawie wypadku połączenia dwóch gro­
mad lub dworów, a właśnie Wydział krajowy 
proponuje rozdział nowej osady od dawnej 
gromady w ziemi Sanockiej. Przykład to wy­
mowny , dający zaprzeczenie tym, którzy twier­
dzili, że gmina zbiorowa utworzy się sama z 
siebie, jeśli będzie pozostawioną wolność łą­
czenia się lub rozdziału. Zapewne, najkorzyst­
niejsze bywają te zmiany i procesa społeczne, 
które się dokonywają samodzielnie, za pomocą 
jedynie wolności i dobrze zrozumianego inte­
resu, najlepszy też stan ustawodawstwa bywa 
fam, gdzie nic reformy ustawodawcze nie na­
rzucają, jeno, że tak powiemy, stwierdzają 
dokonane fakta spółeczne, prostują samodziel- 
°y rozwój kraju. Tak jednak może się dziać 
tylko tam, gdzie zarówno konstytucyonalizm, 
ja zgodny z njm cajy nstrój społeczny jest 
wyp ywem odwiecznej tradycyi i harmonijne­
go, stopniowego postępu. Stosować też tę 
doktrynę angielską do Galicyi byłoby szkodii- 
wą mrzonką. Kraj nasz tylokrotnie organizo­
wany, reorganizowany, a zwłaszcza dezorgani­
zowany, wyniósł z tych wszystkich przejść li­
czne uprzedzenia, silniejszą jeszcze apatyę i 
nieufność do każdej nowej zmiany, a co nie­
mniej złem, zachwiane pojęcie o samejże wła­
dzy. W  takiem położeniu trzeba radykalnych 
ustawodawczych reform, któreby zwróciły spo­
łeczność całą z dotychczasowych torów. Tu 
nie można tylko poprawiać, tu trzeba z grun­
tu stosunki zmienić, potrzeba znaleść nowe 
warunki i formy, zgodne z naturą i interesa­
mi społeczeństwa, ale diametralnie przeciwne 
temu, co wypłynęło ze wszystkich doświad­
czeń, jakich in anima viłi od zniesienia da­
wnego stanu poddańczego w Galicyi próbo­
wano. Czy podobną zmianę, czy podobne wy­
zwolenie się z tradycyi biórokratycznej zdołałby 
przeprowadzić tegoroczny sejm, ostatni w tej 
kadencyi, gdyby nawet na zewnętrzne nie na­
trafiał trudności?

Trudności zaś zewnętrzne w obecnej chwili 
nietylko z kwestyi kompetencyi wypływają. 
Wniosek Góllericha w Izbie niższej wskazuje, 
że układają się w Radzie państwa nowe pla­
ny co do organizacyi urzędów gminnych. Lu­
bo reforma podobna mogłaby zgubny wywrzeć 
^pływ na nasze stosunki, lecz zdoła ona uła- 
twić wyjście z nierozegranej kwestyi o kom- 
Petencyę między Sejmem a Radą państwa w 
sPrawach powikłanego ustawodawstwa co do 
organizacyi władz i instytucyj autonomicznych.

21 przeto z wszelkich względów byłoby je­
szcze bezskuteeznem podnosić sztandar refor­
my gminnej w sejmie. Wiadomo zaś, jak by­
wa zgubnem rozrywanie tych nielicznych sił, 
któremi Sejm do pracy w komisyach rozpo­
rządza, poruszając wszystkie na raz sprawy.

Z natury rzeczy na porządku dziennym te­
gorocznej sesyi stoi zmiana ustawy drogowej 
1 kwestya propinacyjna. Wystarczający to na 
edną, zwłaszcza ostatnią w tej kadencyi se

syę programat, byle tylko do jego spełnienia 
zabrano się raźno i z szczerem postanowie­
niem stanowczego załatwienia.

Zapisać winniśmy także dwa przedłożenia 
rządowe korzystne dla kraju: pomnożenie o- 
kręgów sądowych w zachodniej Galicyi i pro­
jekt ustawy o ochronie własności polowej. Co 
do pierwszego, kompetentne pióra już nieraz 
w dzienniku naszym wykazywały zgubne skutki 
zbyt rozległych okręgów sądowych i podno­
siły potrzeby poszczególnych okolic. Sprawa 
ochrony własności polowej, czyli dozór poli­
cyjny P° wsiach, chroniący plony i zbiory od 
szkodników i złodziei, należy także do tych 
pobożnych życzeń, o które od lat wielu ze 
wszech stron zanoszono skargi. Projekt atoli 
pomieniony właśnie ze względu na swoją wa­
żność wymaga wielkiej znajomości kraju i ści­
słego rozbioru.

KORESPONDENCJA „CZASU"
Lw ów  19 kwietnia.

7. posiedzenie Sejmowe.
Na początku posiedzenia przedłożył p. Tys z ­

ko w s i u  do laski marszałkowskiej wniosek scój 
wyknpna prawa p r o p i n a c y i  i prosił o odesła­
nie go do komisyi propinacyjnej

Temu wnioskowi sprzeciwiał się p. Gr o s s ,  lecz 
Izba odesłała wniosek do komisyi propinacyjnej. 
Dalej wniósł p. T y s z k o  w s k i ,  ażeby komisy ę 
propicacyjaą wzmocnić nowymi czterma członka­
mi. Wniosek ten wywołał dłuższą dyskusyę, w któ- 
r: j zrbisrali głos pp. Gross ,  K r z e o z u n o w i c z ,  
C h r z a n o w s k i  i K o w a l s k i  i został odrzucony.

Wtedy p. T y s z k o w s k i  prosił, aby go uwol­
niono z komisyi propinacyjnej, ale i tema wnio­
skowi się nie powiodło, gdyż Izba go odrzuciła.

X. C h e ł m e c k i  składa do laski merszałkow-

t ej wniosek względem zmiany § 14 ustawy o tfco- 
Dkach n a u o z y c i e l i  ludowych.
Następnie odrzucono wniosek p. R u t o w s k i e -  

go, ażeby komisyi terytoryalnej. przekazano spra­
wozdacie Wydziału krajowego^ o sądach kolegial­
nych w Galicyi zachodniej, któro przekazane zo­
stało komisyi prawniczej, a nadto aby referenta tej 
ostatniej sprawy p. Józefa J a s i ń s k i e g o  prze­
niesiono ( i)  do komisyi tery tory aluej. Przeciw te­
mu wnioskowi przemawiali pp. S p ł a w i ń s k i ,  
C h r z a n o w s k i  i G r o s s  wykazując, ża przed­
mioty te nkmsją żadnej z sobą styczności.

Dziś wniesiono petycyę o utworzenie Wydziału 
l e k a r s k i e g o  w uniwersytecie lwowskim, zara­
zem przedłożył p. H a u s n e r  wniossk równej tre­
ści. Petycyę przekazano komisyi edukacyjnej, wnio- 
aek p. Hausnera będzie traktowany według regu­
laminu.

Żywą utarczkę spowodowało doniesienie p. Wa­
lerym* P o d l e w s k i e g o ,  jako zastępcy przewo- 
dmcsąeego w komisyi petycyjnej, że komisy a ta 
fclka petyoyi odstąpić uchwaliła niektórym innym 
komisjom. p. S p ł a w i ń s k i  sądził, że Izba niema 

rawa inaczej zt rządiać, gdyż komisya tylko po­
daje fakt spełniony do wiadomości Iiby nie zaś 
p d jej uchwałę. Przeciw temu przemawiali pp. 
G r o s s ,  G r o c h o l s k i ,  G n i e w o s z ,  C h r z a ­
n o w s k i  a szczególnie p. S k r z y ń s k i ,  który wy­
stąpił przeciw praktyce, jaka od niejakiego czasu 
wkradła się do komisyi petycyjnej, że ta miano- 
wic e ułatwia sobie robotę przekazując innym kc- 
tnisyom rozmaite petycye. Gdyby to było uz&sa- 
dnionem, komisya petycyjna byłaby wcale niepo­
trzebną. ponieważ prawie każda petycja wchodzi 
w zakres jakiejś innej komisyi. P. F i r l e j  bronił 
komisyi petycyjnej, twierdząc, że stosowała się je­
dynie do zeszłorocznej ns wniosek p. Z y b l i k i e -  
tóścza zajadłej uchwały; pp. C h r z a n o w s k i  i 
G n i e w o s z  wyjaśnili z&ś, że uchwała ta stosuje 
się tjlko do petycyj, które mogą obciążyć budżet, 
a nie do innych. Ostatecznie uchwalono, aby pety­
cye, o które chodziło, pozostały w komisyi pety­
cyjnej.

Odczytano następnie długą, jak wszystkie interpe­
la c ja  ruskie, interpelacyę fcs. Z a w a d o w s k i e g o  
tyczącą się uregulowania t. z. jura słolae, poez m 
ks. C z a r t o r y s k i  jako zastępca przewodniczące 
go komisyi kultury krajowej zabrał głor, a nad 
mieniając, że w tej komisyi żaden człcnek nie jest 
specyaliutą pod względem przemysłu górniczego 
prosił, aby sprawozdanie Wydziału krajowego ty- 
oząco się utworzenia bióra górniczego, przekazano 
osobnśj wybrać Bię mającój komisyi z 5 członków.

Wniosek ten popierali pp. A b r a h a m o  wicz,  
i P o l a n o w s k i ,  sprzeciwiali się zaś pp. K r z e ­
o z u n o w i c z  i W o d z i c k i  utrzymując, że skoro 
komisya nie ma w swem gronie górników , może 
sobie ich zaprosić i zażądać opinii. Mimo tój opo- 
zycyi uchwalono wybrać komisyę górniczą » to na 
f?niosek p. J a s i ń s k i e g o  jeszcze na tern samem 
tosiedzeniu.

Z kolai odesłano projekt rządowy względem prze­
miany zawartych w ustawach krajowych oznaczeń 
m i a r  i w a g  na metryczne do komisyi administra- 
cyjnój, projekt zaś rządowy do ustawy o ochronie 
własności p o l o w e j  do komisyi kultury krajowej, 
poesem bez dyskuayi przyjęto ustawę o rozdziale 
gmin Obatzyń i Temeszów, (sprawozdawca p. Ko- 
cyłowski) tudzież rezoluoyę proponowaną przez ko­
misyę prawniczą „wzywa Bię rząd o wyjednanie 
ustawy, iż do ważności zapisu na sąd p o l u  bo 
way,  potrzeba by ten zapis aktem notaryslnym 
był uznany (sprawozdawca p. F r u c h t m a n n ) .

Z porządku dziennego nastąpiło drugie czytanie 
sprawozdania komisyi administracyjnej o zakupnie 
gruntu pod g m a c h  na umieszczenie sejmu i Wy­
działu krajowego.

Komisya ta uważa wniosek Wydziału krajowego, 
aby zakupić w tym celu grunt przy ulicy Mickie­

wicza za 141,128 złr. za zupełnie uzasadniony, a 
nadmieniając, że Wydział krajowy nie żąda żadne­
go speoyalnego funduszu na pokrycie pierwszej ra­
ty, lecz uiści takową z oszczędności bndżetu na 
rok. 1875, wnosi zgodnie z Wydziałem krajowym:

„Upoważnia się Wydział krajowy do kupienia 
na rzecz funduszu krajowego całej realności we- 
Lwowio pod L. 717% położonej wraz z super- 
strukt&mi i inwentarzem ruchomym i nieruchomym 
za csnę i pod warunkami z&wartemi w protokóle 
spisanym dnia 13 msrea 1875 z właścicielkami tej 
realności z Wną Anielą z Sierakowskich Hubicką i 
Wcą Zofią z Wendrychowskicu Szydłowską. W ca 
lu wypłacenia pierwszej raty z ceny kupna w su­
mie 47,042 złr. 67 cnt. i procentu po 6 /o °d stf 
za rok od pozostającśj reaaty eeoy kupna i twkyy 
cd przeniesienia własności, otwiera się Wydziało­
wi krajowemu na rok 1875 zadatkowy kredyt w 
sumie 58,863 złr. Pozostałe dwie r&ty ceny ku­
pna mają być umieszczone w budżsoie fanduszu 
krajowego, a to na rok 1876 w sumie 47,042 złr. 
67 cnt. z 6%  procent od pozost&łój trzeciej raty 
w łącznej kwocie 49 866 złr. a eb rok 1877 w su­
mie 47,042 złr. 66 cnt.“

Pierwszy zabrał głos p. G r o s s  Jakkolwiek 
rrzyznaje, żo Wydział krejo^y postąpił sobie w 
tej sprawie nader przezornie i skrupulatnie, pra­
gnąłby aby miał w rezerwie możność zakupienia 
także przylegającego gruntu cd ulicy Kciścinszki, 
gdyby się tego ckazała potrzeba. Dalej wytyka 
mówca, że Wydział krajowy zamierza uiścić pier­
wszą ratę z oszczędności r. 1875; gdy dotąd o 
ozy wiście nie możua wiedzieć, czy z zamkięcia ra­
chunków wyniknie jaka oszczędność. Mówca nie 
stawia jednak żadnego wniosku.

P. S k r z y ń s k i  pregaąłby, aby nie uchwalać 
już teras pewnej kwoty na pokrycia ra t, ponieważ 
z 15,000 złr., które sejm r. z. uchwalił na prace 
przygotowawcze, zapewne jeszcze znaczna kwota 
pozostała, której będzie można użyć w tym celu 
Po dłuższej przemowie, stawia następujący odrę­
bny wniosek, który pragnie przekazać bomi*yi 
administracyjnej do sprawozdania, a mianowicie:

„Sejm podnosząc uchwałę swą z r. 1874, mie 
nowicie ustęp jej orzekający, iż ma być wybudo 
wany gmach dla obrnd sejmowych i umieszczenia 
Wydziału krajowego, poleoa Wydziałowi krajowe­
mu, aby bezzwłocznie przystąpił do ezynnośoi w 
tym celu potrzebnych, a zarazem stanowi:

1) Gały koszt na gmach i piec pod niego nie 
ma przekraczać 850,000 złr.

2) Potrzebne fundusze uzyskane będą w drodze 
pożyczki, opartej na amortyzacyi

3) Budowa ma być wykonaną w drodze przed­
siębiorstwa, pod kontrolą Wydziału krajowego.

4) Pojedyncze parcele zakupionej realności mo­
gą być sprzedane, sąsiednie dokupywane, a to we­
dle potrzeby zamierzonej budowy.

5) Na pokryoie najpilniejszych robót preliminuje 
się kwota 10,000 złr. w budżecie r. 1876.

P. C h r z a n o w s k i  utrzymując, że nie można 
wiedzieć jeszcze, czy i jakie będą oszczędności z 
r. 1875, wnosi dodatek, ażeby na pokrycie pier­
wszej raty użyć oszczędności z r. 1874, któro już 
są wiadome.

Po przemówieniu pp. G n i e w o s z a  i G r o c h o l ­
s k i e g o ,  którzy popierają ynmsfeikomisyi, A n t o ­
n i e w i c z a ,  który w długiej mowie żąda odro­
czenia taj sprawy do następnej kadencyi, po- 
wtórnem przemówieniu PP- C h r z a n o w s k i e g o ,  
S k r z y ń s k i e g o  i wyczerpującym wywodzie p. 
P i e t r u s k i e g o ,  który również broni wniosków 
komisyi, przemawia krótko sprawozdawca, a w gło­
sowaniu utrzymuje się wniosek komisyi, poprawki 
zsś i wniosek p. Antoniewicz* upadają.

Uchwalono następnie kilka ustaw zezwalających 
ca dodatki do podatków, tudzież kilka nowych 
myt, poczem bez dyskusji sprawdzono wybory no­
wo wybranych posłów: S k r z y ń s k i e g o ,  Abra-  
h a m o w i c z a  i J ę d r z ą j o w i c z a ,  którzy skła­
dają przyrzeczenie; również bez dyskusyi uchwa- 
ono udzielić dwom urzędnikom Wydziału krajo­

wego pp. Leonowi Ku n i s z o w i  i Jafcóbowi G o r ­
don o wi  całoroczną zaliczkę _aa płacę, a w końcu 
przystąpiono do wyboru komisyi górniczej, którego 
rezultat dotąd niewiadomy- 

Przyszłe posiedzenie jpu ruskich świętach.

tach przeciętnie rocznie wyszynkowanych. Przyj 
muje się za podstawę, że dotychczasowy właściciel 
pobierał jako dochód czysty od garnca 30-stopnio- 
wej okowity 50 c., od wiadra piwa 1 złr. 50 c., 
od garnca słodzonych trunków 1 złr. 50 c. Wy­
rachowany tym sp oiob am  roczny dochód ma 
służyć za podstawę do obliczenia wynagredzenis 
za zniesione prawo propinacyi, jeśli takowy nie 
przenosi czystego dochodu z prawa wyszynku przy­
jętego do wymiaru podatku z ostatnich 3 1st przed 
wejściem w życie ustawy.

Do obliczenia kapitału wynagrodzenia ustano­
wioną będzie „komisya krajowa indemsiz&oyi pre- 
pinaoyjnej" we Lwowie, złożona z Namiestnika lub 
delegowanego zastępcy jako przswodc iczącego, d«6ch 
wyższych urzędników politycznych, dwóch człon 
ków Wydziału krajowego, jednego radzcy wjżsse- 
go sądu i jednego zastępcy uprawnionych. Komi­
sya ta orzeka co do cyfry czystego dochodu zgło­
szonych praw i wysokości kapitałów. Od jej orze­
czenia służy rekurs do Ministerstwa spraw we 
wnętrzuych. Osobna instrukeya określa bliżej sposób 
postępowania.

Na spłacenie wynagrodzenia i opędzenie kosztów 
dochodzenia utworzony będzie krajowy fundusz in- 
demnizacyi propinacyjnej, do którego wpływają 
a) upł&ty składane przez szynkarzy przez 26-letei 
łub 30-letni przeciąg czasu uiszczać się mając p- 
10 c. od garnca okowity, a po 30 c. od wiadrr 
»iwa lub garnca słodzonych napojów Opłaty te 
będą uiszczać bezpośrednio szynkarze, dotyohczasowi 
w ł a ś c i c i e l e  j e d n a k  s ą  o d p o w i e d z i a l n i  
z a  t o ,  że s z y n k a r z e  u i s z o z s ć  b ę d ą  ‘/a 
c z ę ś ć  t e j  k w o t y ,  k t ó r a  p r z y  w y m i e r z a ­
n i u  w y n a g r o d z e n i a  j a k o  r o c z n y  c z y s t j  
d o c h ó d  p r z e z  k o m i s y ę  k r a j o w ą  p r z y j ę ­
t ą  z o s t a ł a .  Odpowiedzialność ta cięży wyłą 
oznie na prawie propinacyi; b) taksy od nowych 
gorzelń i browarów; c) grzywny za przestępstwa 
propicacyjne. Administrację funduszu indemniza- 
oyjnego sprawować będzie Wydział krajowy jakc 
Dyrekcja funduszu indemnizacyi propinacyjnej.

Spłata, kapitałów wynagrodzenia nrstępuja w tei 
sposób, iż co pół roku odbywa się losowanie wy­
roków indemnizacyjnych w granicach planu urno 
rzec is. _ _ _ _ _ _

W iedeń 18 kwietnia.

L w ó w  19 kwietnia.

(E .)  Donosiłem już dawniej, że p. T y s z k o ­
ws k i  wniósł w komisyi propinacyjnej gotowy pre- 
ekt wyknpna prawa propinacyi. Jak się obecnie 

dowiaduję, projekt ten dziś w sejmie wniesiony i 
do komisyi propinacyjnej odesłany, opiera się na 
następujących zasadach:

Wyłączność prawa wyrobu i wyszynku gorących 
napojów ma być zniesioną za wynagrodzeniem. 
W y r ó b  napojów staje się od dnia wejśoia w ży­
cie ustawy przedmiotem wolnego przemysłu. W y­
ł ą c z n e  p r a w o  w y s z y n k u  pozostaje w całej 
swej rozciągłości przez lat 26 przy uprawnionych; 
gdyby jednak w tym czasie wynagrodzenie za znie­
sienie tego prawa w całym kraju jeszcze spłaco- 
nem nie było, pozostaną uprawnieni w posiadaniu 
wyszynku tak długo, aż wynagrodzenie to spła­
cone nie zostanie, wszelako nie dłużej jak 4 lata. 
Po upływie tego 26-letniego a względnie 30-letniego 
okresu ma ustać raz na zawsze propinacyjne w y­
ł ą c z n e  prawo wyszynku.

Prawo propinacyjne wykonywane na własnem 
terytoryum przez gminy miejskie nie będzie przed­
miotem wykupna. Gminem wolno aż do upływu 
26- lub 30-letniego okresu wykonywsć to prawo 
w sposób dotychczasowy lub stosować się do ogól 
nyoh postanowień ustawy przemysłowej. Po upły 
wie tego peryodu wszystkie miasta w oposób osta­
tni urządzone być mają- 

Za zniesienie prawa otrzymują uprawnieni tytu­
łem wynagrodzenia kapit*ł w gotowych pieniądzach 
-ówn&jący się 12 letniemu czystemu dochodowi 
W oelu wyrachowania dochodu czystego z pra­
wa wyszynku, przedłoży właściciel prawa propina­
cji wykaz i lo ś 'c i  trunków w ostatoich trzech la­

(J. H .) Plan fuzyi kolei galicyjskioh zajmuje 
w tej chwili najbardziej koła finansowe. Stadyum, 
w którem się ta rzecz znajduje, znają nie wtajemni 
czeni tylko o tyle, że po jednej stronie stoi kolej 
Karola Ludwika dążąca za pomocą fuzyi z mniej 
azemi kolejami galicyjskiemi do owładnięcia hege­
monii i monopolu taryfowego, jak również, że dą 
żenią te wspiera rząd cislitawski, któremu przede- 
wszystkiem zależy na tern, aby przyszła do skutku 
linia Stryj-Beskid t. j. trzecia kolej łącząoa Gali­
cję z Węgrami. Rząd powoduje Bię przy tem tyl­
ko koniecznością strategiczną, albowiem leży jak 
ua dłoni, żo kolej ta nie jest wypływem potrzeb) 
komunikacyjnej lub gospodarczej, gdyż wiadome 
powszechnie, że już kolej Przemysko - Łupkowsks 
ciężką prowadzić musi walkę o byt. Z drugiej stro­
ny zaś ta ostatnia, wiedząc, iż w razie udania się 
zamiarów kolei Karola Ludwika poohłosiętąby zo­
stała pr?ez nią wraz z insiemi mniejszemi kolejstri 
w Galicyi, stawia zawczasu czoło owym zabiegom. 
Niechcąc postradać nam:: dzielności swej na rzeci 
wzmiankowanej kolei, jak również bacząc na to, 
iżby w razie, gdyby udało się kolei Karola Ludwi­
ka choćby tylko resztę kolei do siebie przygarnąć, 
nic popadła w położenie, w któremby co do tarjfy 
transportu nie mogła konkurencyi wytrzymać z ko 
leją Karola Ludwika, a nareszcie chcąc zapóbiedz 
przyjściu do skutku linii konkurencyjnej Stryj-Be­
skid — staje w zapasy z koleją Karola Ludwika 
występując samodzielnie z projektem zlania się 
z młodszemi kolejami, mianowicie z koleją Nad- 
dniestrzeńską i Albrechta. Znaczyłoby to więo tyle,
. o podjęcie walki taryfowej z główną koleją gali­
cyjską, a zarazem bezwarunkowe uprzątnienie kwe­
styi co do trzeciej linii galicyjsko-węgierskiej ze 
Stryja m  Beskid. Przeciw temu atoli z rółaycfc 
stron nasuwają »ię przeszkody. Rząd aczkolwiek 
przekonany, ż-d linia ta nie jest potrzebną, obstfje 
przy niej z porodów strategicznych, a Łarówno i 
rząd węgierski domaga jej się, odwołując się ca 
dotyczącą umovrę z r. 1871, tak , iż z niektórych 
kroków tegóż nawet wnosić można, że zabiera się 
do wybudowania węgierskiej części tej linii z Mun- 
kaczu do tunelu beskidzkiego na koszt państwa 
Wspomnieć tu także wypada o zabiegach, które 
czyni węgierska kolej północno-wschodnia, aby za­
bezpieczyć budowę linii do Beskidu. Wkrótce okaże 
się w dziennikach memoryał, obecnie jeszcze trzy­
many w tajemnicy, wystosowany przez radę zawia- 
dowczą rzeczonsj „Nord:stbahn“ do węgierskiego 
ministerstwa kemunikaoyi, w którym oświadcza się 
energicznie przeciw porzuceniu linii w mowie bę­
dącej, domaga się zaś, aby rząd węgierski bacznie 
śledził projekta fuzyi kolei galicyjskich i starał się, 
aby zamierzonem porzuceniem linii Stryj - Beskid 
nie został narażonym interes kolei węgierskich. Jak 
wiadomo i kolej Przemysko -Lupkowska równie 
w memoryale wyłnszczyła projekt swój i sytuację 
młodszych koki, z któremi się zlać zamierza. Mia­
łem sposobność wglądnięcia do tegóż memoryału 
a nie będzie cd rzeczy przytoczyć tu motywu po­
wodujące ją do tego kroku. Otóż głównym bodźcem 
do fuzyi jest podźwignięcie sytuacyi młodszych ko­
lei galicyjskich, złamanie monopoln feoleî  Karola 
Ludwika a nareszcie OBiągiięcie korzyści fiskalnych. 
Nadto Bamoistność kolei Przemysko - Lupkowskiej 
tylko w ten sposób może być zabezpieczoną, a za­
równo niebezpieczeństwo utworzenia linii Beskid- 
Stryj odwróoonem być może tylko pwez inkorpo 
racyę mniejszych kolei w jej ciało. W memoryale 
wspomnionym rada zawisdowcza kolei Przemysko- 
Lupkowskiej wykazuje ujemne znaczenie linii Stryj- 
Beskid, wskazując na nędzne rezultaty ruchu na 
już istniejących kolejach węgiersko-galicyjskich, 
które rezultaty zaiste nie zachęcają da wybudowa­
nia jeszcze trzeciej kolei Spodziewano Bię już wiele

po kolei Przemysko-LupkowBkiej, jako pierwszej 
linii galicyjsko-węgierskiej i widziano już w duchu 
ogromny obrót produkcyj obu krajów. W rzeczywi­
stości atoli rzecz przedstawia się inaczej. Ruch tak 
nieznaczny, że dziennie wystarczy jeden pociąg w 
każdym kierunku, a mimo wielkiej oszczędności 
nie opłacają się koszta ruchu. Nadto druga kolej 
do Węgier (Tarnów - Preszburg) jest na nkonozeniu, 
która niebawem także zasiędzie do obfitej biesia­
dy. Los trzeciej kolei karpackiej tj. Beskidzkiej me 
byłby zatem tego rodzaju, aby polepszył sytuacyę 
kolei Albrechta. Poprzednie ministerstwa powodo­
wały aię maluczkiemi korzyściami finansowemi, u- 
dzielając konoesye na mniejsze koleje galicyjskie 
różnym towarzystwom, w skutek czego Bieć koleji 
młodszych w ruchu będących obejmująca zaledwie 
58 mil, roz&trzelona w kilku rękach. Ten błąd rząd 
stara się naprawić przez to, że chce kolei Karola 
Ludwika wydęć wszystkie koleje galicyjskie. Jest 
iluzya, jakoby kolej to zechciała zgodzić się na 
ulanie subwencji wyznaczonej dla jej starej Unii 
z subwencyą wyznaczoną dia kolei młodszych; mu­
siałaby chyba dywidendy swych akcyonarjuezów 
poświęcić na pokrycie niedoborów kolei młodszych. 
Na to nie zgodziliby się nigdy akcyonaryusae 
kolei Karola Ludwika, w skutek czego t»k jak 
przedtem, musianoby ustanowić osobną gwarancyę, 
co do której wysokości kolej Karola Ludwika 
stawiałaby meże większe pretensje, aniżeli ją wy- 
msgają obscr ie koleje młodsze, albowiem w takim 
razie łatwo byłoby kolei Karola Ludwika skiero­
wać główny ruch na swoją starą linię, w skiRek 
czego linie mniejsze leżałyby odłogiem, a kolej Ka­
rola Ldwika akcyonsryuszcm swoim mogłaby wy­
płacać wysokie dywidendy. Memoryał dalej wyli­
cza środki, za pomocą których aeżnaby naprawić 
sytuację młodszych kolei. Co się tyczy fa2yi z ko­
leją A l b r e c h t a ,  to już w przeszłym roku przy­
gotowawcze rokowania rozpoczęto. Kolej Tar­
nów-Leluchów-Preszów (część węgierska) także 
w zasadzie oświadczyła Bię już za przystąpieniem 
do fuzyi. Czyniono takową tylko zawisłą cd tego, 
ażeby kolej Przemysko-Lupkowska objęła zarząd 
części galicyjskiej (Tarnów-Leluchów). Co do kolei 
Naddniestrzańskiej, byłoby najstosowniej, gdyby 
rząd ją nabył na własność, co obecnie pod nader 
korzystnemi warunkami dałoby się uskutecznić, 
kurator bowiem priorów tej kolei ma już prawo 
do egzekncyjnej sprzedaży kolei, a jak słychać, 
sprzedałby takową za trzy i pół milionów reń­
skich. Opróoz tego, Rada zawiadowcza kolei 
Przemysko - Lupkowski6j liczy korzyści, jskieby 
przyniosła fuzya w zarządzie, na którymby rocznie 
200,000 złr. można zaoszczędzić. Nadto odpadły­
by 30,000 na Grenzdienst, służbę pograniczną, w 
Chyrowie i Stryju, nie pomnąc już ogólnych ko­
rzyści w obrocie i transporcie. Jako gwarancyę 
zaś zapowiedzianych korzyści jednolitej sieci połu­
dniowo galicyjskiej, kolej Przemysko - Lupkowska 
daje to, że zrzeka się konoesyjnych taryf maksy­
malnych, przez co zostawia państwu wszelki wpływ 
na ustanowienie taryf.

W iedeń 19 kwietnia.

(R .)  Istnieje tu cała czereda korespondentów do 
dzienników pruskich, którzy do tego stopnia stra­
cili poczucie własnej godności, iż służąc dzienni­
kom berlińskim tak się zachowują i tak piszą, jak 
gdyby byli Prusakami z urodzenia, lub jak gdyby 
byli ludźai bez ojczyzny. Dzienniki pruskie wy­
zyskują to 8łużalst«rc, ale zbyt wiele posiadają 
własnego patryotyimu, aby niem nfe gardziły. Aby 
przekonać się o prawdzie słów niniejszych, trzeba 
tylso czytać listy tych korespondentów w rozmai­
tych pismach berlińskich, iub w Augsb. Allg. Ztg  
z powodu ogłoszenia listu pasterskiego Arcybisku­
pa Rau8chera, który — jak wiadomo, ostro wystę­
puje przeciw Prusom. Jeżeli więc kcrespondenci 
ci ganią treść listu pasterskiego, czy to z powodów 
religijnych lub politycznych, to nikt im prawa do 
takiej krytyki nie odmówi; ale inaczej ma się 
rzecz, jeśli w słowach pełnych pokory tłómaczą 
Prusom, jaką przykreść kardynał Rausoher spra­
wił w wiedeńskioh kołach rządowych swoją filipiką 
trzeci w polityce kośoiekej w Niemczech, jeśli n- 
sprawiediiwiają i uniewinniają rząd auitryachi, iż  
na mocy obowiązujących ustaw nie może przeszka­
dzać ogłaszaniu podobnych listów pasterskich, zgoła 
jeśli j»ko istai faryzeusze załamują ręce i ubole­
wają tak ciężko nad nieszczęściem wywołanem 
przez kardynała Rauschera i swoją drogą mszczą 
się na nim, pocieszając swych pobratymców w Ber­
linie, żo to jeden z tych dostojników kościelnych, 
który od3tąp ł od własnego stanowiska na soborze 
ostatoim. Co też w Berlinie powiedzą o takiem 
zaparciu się pewnych austryackioh publicystów? 
Trudno przypuścić, aby znajdowali się w Berlinie 
podobni publicyści pruscy, którzyby w tan sam 
sposób zechcieli przypodobać Bię rządowi austrya- 
ckiamu.

Wogóle kerdynał Rauscher ostatniemi czasy oią- 
gle zwraca i a siebie uwagę. Głos jego przeciw u- 
stawie starokatolickiej wystarczył, aby UBtawa sta­
ła się tem pożądańszą zdobyczą dla stronnictwa 
wiemokon8tylucyjnego, w którego imieniu Nowa 
Pressa wyda}a hasło, że do ustawy starokatolickiej 
dążyć należy wszelkiemi siłami właśnie dla tego, 
ponieważ arcybiskup wied?ński tak wielką przywią­
zuje wagę do jej odrzucenia, przycztm dziennik 
tea żartuje sobie z ministra Stremayera, posądza­
jąc go, iż głosował przeciw wspomniontj ustawie, 
ponieważ tak nakazał kardynał Rsuscher. Co się 
tyczy planu utworzenia wielkiego stronnictwa ka­
tolickiego z programem konstytucyjnym, zwolenni­
cy polityczni kardynała Rauschera nie ukrywają wca­
le swych zamiarów. Powiadają, że plan strategi­
czny arcybiskupa wiedeńskiego ma być następują­
cy: Jako centralista starej daty, sięgająoc-j po za 
czasy dualizmu i jako gorliwy katolik mniema on, 
iż utworzywEjy konstytucyjne stronnictwo katdi- 
okie i odciągnąwszy katolików od przymierza z fe- 
deralistami i opozycją prawno-polityczi ą zdoła nie­
tylko ważne oddać usługi sprawie kościoła katoli-
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ckiego, ale nadto zdoła rozbić obóz faderaliatyczny, 
który kardynałowi Rauscherowi jako centraliście 
jest wstrętnym; prócz tego radby on kierować par­
lamentarną frakcją katolicko-centrallityczr ą a może 
naznaczyć różnicę zachodzącą między pchżaniem 
kościoła katolickiego w Aiutryi i w Niemczech, 
Z usiłowaniami temi w pewnym związku — lubo 
tylko pośrednim — zostają zabiegi w innym kie­
runku, o których rozpisała aię onegdaj Oaz. Augs- 
barska, t. j. zabiegi około utworzenia i zespolenia 
silnego stronnictwa liberalno-konserwatywnego, zło­
żonego z żywiołów starej szlachty austryackiej. Nazwa 
ta  „liberalno konserwatywne**, obecnie tutaj dość po­
pularna i mogąca odegrać rolę w niedalekiej przy­
szłości, oznaczałaby sprzeczność w każde® innem 
państwie; w Austryi atoli uazwa ta jest przeciw­
stawieniem skrajnemu liberalizmowi i skrajnemu 
ultramontanizmowi i znaczy to, co w innych kra­
jach oznaczają przez wyraz: „konserwatywny**.

Niektóre dzienniki pruskie bez ogródki zdradzają 
gniew swój, ilekroć wspominają o zjtździe wene­
ckim. Gniew ich obraca się głównie przeciw Wło­
chom i królowi włoskiemu. Ze Btrony auitryaokiej 
nie obawiają się tyle zdrady, co ze strony wło­
skiej. Lipska Allg. Ztg  wyraziła się między icne- 
mi, że Cesara Franciszek Józef to pan wielki sta­
rego rodu, który nigdy słowa nie złamie, ale król 
Włoski to parweniusz, który poświęci swego sprzy­
mierzeńca, jeśli interes tego wymaga. Gazeta ta 
lipska nigdy nie pisze wbrew prądowi w Berlinie 
panującemu. Ciekawym jest telegram petersbur­
ski (? )  w dzisiejszej Montagsrevue, podług które­
go rząd rosyjski uznaje wprawdzie słusznośa poli­
tyki kościelnej w Niemczech, ale nie może pochwa­
lić międzynarodowych zachcianek tejże polityki. 
Przed zjazdem weneckim Montagsrevue nie byłaby 
umieściła takiego telegramu (?).

Gdyby znana broszura areyksięoia Jana Salwa 
tora, której autor zawdzięcza pobyt swój w Kra­
kowie, była mniej wytrawną, byłaby już z pewno­
ścią dawr o zapomnianą w Prusiech. Ciągłe zajęcie 
się nią świadczy bardzo dobrze o jej wartośoi. 
W Berlinie musiano aż przebrać kegoś za „oficera 
prawdziwie austryackiego," który aż do Kasselu 
musiał powędrować, aby tam wydrukować broszurę 
polemiczną przeciw pracy aroyksięcia Jana Salva­
tors. Broszura ta uważa przymierze z Niemcami 
jako nieuniknione dla Austryi. Zabawną jest goni­
twa między Nową Pressą a Nowym Fremdenblattem, 
z których pierwsza dowodzi, że już z stylu poznać, 
iż broszurę tę m ó g ł  tylko oficer austryacki na­
pisać; drugi zaś, że ż a d e n  oficer austryacki nie 
napisałby pedobnej broszury. Pester Lloyd zupeł 
nie zbyteczną zadaje sobie pracę, aby dowieść, że 
broszura aroyksięcia Jana Salwatora nie jest nracą 
aroyksięcia Albrechta. O ile wiem, nikt d :tą i  nie 
mienił dostojnego tego wodza i marszałka polnego 
autorem pracy, będącej wyłączną własnością arcy- 
księcia Jaaa Salvatora.

Presse wczorajsza a za nią inne dzienniki poda­
ją jnź szczegóły o podróży N. Pana do Galicyi i 
do Bukowiny, która ma nastąpić w sierpniu. Ro­
zumie się samo przez się, że to megą być tylko 
domysły mniej lub więcej prawdopodobne, gdyż 
podróż jest wprawdzie postanowioną w zasadzie, 
ale szczegóły jej dopiero za 2 lub 3 miesiące o- 
utatecznie mogą być ułożone. Chwila z a ś , kiedy 
N. Pan jeszcze przeszło 3 tygodnie ma prz.bywać 
w Dalmacji, jest najmniej stosowną do układania 
programu podróży galicyjsko-bukowińskiej. Presse 
wymieniła miasta Kraków, Tarnów, Lłńcut, Prze­
myśl i Lwów, które N. Pan ma odwiedzić. Mówią 
także o Rzeszowie i Stanisławowie, ale nie ma w 
toj mierze nic pewnego.

Prezesowie ministrów ks. Auersperg i bar. Wenk- 
heim otrzymali od króla Włoskiego wielką wstęgę 
orderu Łazarza i Maurycego.

jedynie władzy Namiestnika Chrystusowego i trzy 
msjąc się słów Chrystusa: „oddajcie Bogu co jes; 
Boskiego, a Cesarzowi co jest cesarskiego**.

5E Wołynia 15 kwietniu.

W ssmowładztwie moskiewskiem Car, jako gło 
wa prawosławnego Kościoła, jest w nim równie sa­
mowładny; to jest, przepisuje rytuały i formy obrzę­
dów religijnych, stanowi o świętych i wyznacza 
dnie świąteczne. Wydaje teraz nowe przepisy co 
do świąt prawosławnych, których liczbę zmniejsza, 
a za to powiększa liczbę dni carskich, w których 
zakazuje wszelkiej pracy nie tylko w zakładach 
publicznych, ale ściśle przestrzegać każe, aby i pry 
watuie nią się nie zajmowano, choćby to były ro­
boty rolne, to jest pilny zbiór zboża lub ione po­
dobne.

Rozporządzenia takie mają zawsze pozór moral 
nego celu. Wiadomo, jak pijaństwo powszechne 
jest w Rosyi właściwej. Jest zwyczaj, że każdy 
gospodarz domu (mówię tu o klasie najniższej, to 
jest ludu prostego) na każde większe święto zu 
żyłkować powinien po jednem wiadrze wódki na 
osobę, licząc w to wszystkich domowników, nawet 
dzieci dopiero urodzone. Obeorto dzienniki mo­
skiewskie podają wiadomość, ża z rozkazu Cara 
przy ministrze spraw wewnętrznych ustinowiona 
osobna komisja dla rozstrzygoięoia kwestyi o zmniej­
szeniu świąt, aby tym sposobem zmniejszyć pijań­
stwo. Już nałożenie akcyzy na wódkę, a potem 
coroczna jej podwyższanie upozorowane było ta­
kim samym moralnym celem, to jest zmniejszeniem 
pijaństwa w kraju. A dziś i prawosławna religia 
ma iść n i pomoc rządowi ofiarą dni przeznaczo­
nych m  chwałę bożą, do przymnożenia tych mi­
lionów rubli, które akcyza czyni corocznie.

Niezależnie od tego nowego projektu, podobne 
przepisy już ogłoszono zarządowi dróg żelaznych. 
Lecz tu jeszcze większa redukcja świąt zrobiona, 
niż ma być powszechnie w całym kraju. Dla za­
jęć kolejowych, dni świątecznych jest tylko 32, z 
których 4 tylko dni jest uroczystości religijnych, 
dai zaś carskich do uroczystego święcenia pozo­
staje 28, w które oprócz pasażerskich pociągów, 
żadnych transportów czynić nie wolno. Cześć więc 
dla Cara w Rosyi wymaga więcej świąt, niż cześć 
Boga.

Samo władztwo moskiewskie, umiejące wyzyski­
wać na korzyść swoją wszystkie idee czy to reli­
gijne, czy polityczne lub społeczne, bezwyznacio 
wość zachodu przeobrażoną po moskiewsku w ni­
hilizm, wyzyskuje tym sposobem dla siebie, umoiej- 
szając cześć dia Boga, a powiększając ją dla Cara. 
W niedalekiej meża przyszłośoi spodziewać się na­
leży, że zamiast obrazów świętych w cerkwiach 
prawosławnych, każą umieścić portrety Cara i jego 
rodziny i przed niemi bić pokłony.

Bezbożność dzisiejsza coraz bardziej się szerzą­
ca, jost bardzo Moskwie na rękę przy jej samo- 
władztwie dziedziozuem i zakorzenione® od wie­
ków. Dia tego to takie zawzięte prześladowanie 
i tępienie katolicyzmu, dla tego tak gwałtowne na­
wracanie do prawosławia, które jest tylko carską 
religią, bo kościół katolicki w rzeczach wiary nie 
rzyjmuje supremacy! władzy świeckiej, podlegając

Mowa hr. Józefa Mi e l ż y ń s k i e g o  d. 14go kwie­
tnia o pozbawieniu kościoła uposażenia ze skarbu 

(przekład D t. Pozn.)
Panowie! Przedłożony nam projekt jest dalszą 

konsekweacyą ustaw majowych.
Przy obradach nad ustawami msjowemi, wkra- 

czającemi nietylko głęboko w zasady katolickiej 
religii ale nawet Bprzeciwiającemi im się, zaprze­
czyłem już kompetenoyi tej wysokiej Izbie, złożo­
nej z wyznawców różnych wyznań Prawa te spot­
kał z góry przewidziany los, a rząd pomimo swych 
bezwzględnych środków nie może wymusić ich u- 
znauia, chociaż celem przeprowadzenia ich nie sza­
nuje nietylko praw, ale i konstytuoyi i ulubione 
środki wymierza nietylko przeciw duchownym ale 
i przeciw świeckim. Ja sam stałem się ich ofiarą, 
pozbawiony zostałem osobistej wolności i trzymany 
byłem w więzieniu eądowem, nie wykroczywszy ani 
przeciw prawom ani nawet ustawom majowym.

Rząd król. widzi swą niemoc przy przeprowa 
dzaniu ustaw majowych i przekracza w imię tych 
ustaw zakreślone przez niego granice. Co naturalnie 
jest logicznem, bo ustawy majowe, jak i przedło­
żony nam projekt me mają charakteru praw opar­
tych na ogólnych i moralnych podstawach, normu­
jących stosunki społeczne. Są to raczej środki 
okolicznościowe, za pomocą któiych pewna część 
ludności chce teroryzowsć drugą fizyczną swoją 
przewagą i dla tego też władza wykonawcza w 
przeprowadzaniu ich udeka się do bardzo rewolu­
cyjnych środków, jak do uwolnienia skazańców ce­
lem zrobienia z nich stronników nowego rzeczy 
porządku. Wszystkie rewolucje szukały, jak wia­
domo, tutaj swego zc silenia. Jednym z pierwszych 
troków przy przeprowadzaniu ustaw irsjawych by 

ło u nas uwolnienie demerytów z zakładu w Osie- 
czLie. Ale i pomiędzy demerytami nie znalazł rząd 
posłusznych sobie narzędzi. Demorycj rozporządze­
niem rządu na wolną puszczeni stopę, posłuszny­
mi pozostali pomimo tego przełożonej ewój władzy 
duchowrej, a tak upadł; ch indywiduów jak Kube- 
ozak zaaleść nie ł&two. Import z innych prowin- 
cyj, lubo nieprawny, udał się tylko w jednym przy 
padkul Panowie! Jest to poniżającym dla państwa, 
gdy bohaterowia rządu znęceni doniosłem becffi- 
oyami, wprowadzani bywają w urzędowanie za po­
mocą żandarmów i na urzędach swych tylko z po­
mocą tychże utrzymać się megą.

Ogłoszone już ustawy sprowadziły w następstwie 
takie stosunki, jakich nie zna dotąd biatorya. pań­
stwo zaręczając uzaanie i uezatiowanie dla kato- 
ickiego kościoła, oktrojswało mu nowe wyznania i 
carzuciło mu duchownych odpadłych od kościoła. 
W prześladowaniu katolickiego kościoła ustawy 
majowe praeścigły wszystkie państwa. W Rosyi 
nawet, gdzie wolność sumienia, jak wszelka wol 
uość była uciemiężaną, gdzie ma miejsce oburzenia 
godne prześladowanie c nitów, gdzie przecież racya 
'tanu ani wolncści, ani kultury ni8 nadużywa i nie 
powołuje się na nie, pomimo brutalrej siły, z ja­
ką prześladują w yzaaw ców  innych w ytuań , na dro­
dze praw odaw czej, k ła d ę  przyciuk na to , w prze­
śladowaniu kościoła nie doszedł rząd tam tejszy  a4 
do ustaw majowych. Władza świecka pozostawia 
tam nietykalnemi spiritualia & rzymsko katolickich 
sług kościelnych nie poddaje pod kem potencyą 
trybunału złożonego nietylko z niekatolików, i le i 
niechrześcian. Katolicki wydział tek zwanego świę­
tego synodu w Petersburgu złożony jest tylko z 
katolików, a mimo to nie ma włiclzy odsądzania 
duchownych od spiritualiów.

W Prusach, gdzie ustawy majowe zawdzięczają 
iwe powstanie wybujałej wolncści i kulturze, nie 
mogą katoliccy duchowni przyczyniać się do ich 
przeprowadzenia, bo nadwerężyliby wolność swego 
sumienia, a nadto uie dozwala im tego złeżona 
dawniej ped powagą państwa przysięga kościelna.

Władza państwowa przekonała się też ostatecznie 
sama o niemocy tych ustaw, chce więo za pomccą 
zagrożonego w tych projektach odebrania środków 
do życia wymódz ich przeprowadzenie. Pokusą zy­
sków materyalnych duchowieństwo rzymsko-katoli­
ckie chcą zmusić do peddania się ped panowanie 
tych ustaw, które przeciwne są ich sumieniu i 
złożorój już przysiędze.

Ubliżające to nader dla katolickiego duchowień 
stwa przypuszczenie, że dobra duchowne i religij­
ne, których jest reprezentantem, poświęci względom 
materyalcym, musi za sobą pociągnąć podkopanie 
religii w ludzie i j?go zdziczenie, lub jeżeli cię za 
duchowieństwem oświadczy, wywołać jego opśr, 
któregoby użyto za pozór do gwałtownych prześla­
dowań religijnych.

W żadnym razie Die osiągnie prawo to zamie­
rzonego celu, by duchowieństwo skusić, zniewoli 
owszem duebowień two katolickie do wytrwania w 
ocozycyi przeciw ustawom majowym, by uniknąć 
nawet podejrzenia, jakoby mogli przeaiewierzyć się 
swemu powołaniu. Postępując inaczej, wystawiłoby 
się duchowieństwo na stokroć gorszą rzecz od 
prześladowania, bo na pogardę nietylko tych, to 
powierzeni są ich dusz pasterstwa, lecz sam ego  
rządu. Prawa, które poddanych państwa stawiają 
wobec takiego dylematu, muszą koniecznie wywo­
łać przewrót w spółeczeństwie. Wysoka Izb:;, po­
wołana wedle pierwotnego swego przeznaczenia do 
stawiania tamy wszelkim przewrotom, nie powinna 
zgodzić się na takie korupcyjne prawa, popierają­
ce przewrót.

I jako Polak protestuję następnie przeciw pra­
wu, któreby uwłaczało królewskim przyrzeczeniem, 
jakie nam przy okupacji dawnych ziem polskich 
kilkakrotnie powtarzano. We wszystkich tych pa­
tentach okupacyjnych gwarantowano jak najuro- 
czyściej słowem królewskie® prawa, a przede 
wszystkiem Kościoła rzymsko-katolickiego.

W skutku wcislenia tych ziem polskich zabrało 
psóstwo Pruskie znacznych rozmiarów dobra ko­
ścielne, z dochodów, których stosownie do rozpo­
rządzeń, zapadłych już za czasów polskich, część 
jedna użytą być miała na cele szkolne- Temu zo­
bowiązaniu nie uczynił zadość rząd pruski, gdyż 
inaczej utrzymywanoby szkoły Indowe bezpłatnie, 
a nie kosztem biednej ludności. Z drugiej części z 
dochodów zabranego majątku kościelnego miały się 
dostatecznie wyposażać i kościół i słudzy jego; ale 
i tego obowiązku bardzo skąpo tylko dopełniano.

Wedle projektu do prawa, nad którem debetu­
jemy obecnie, ma i to skąpe wyposażenie uledz 
sekwestrowi i przejść na korzyść tych jedynie księ­
ży, którzy się przeniewierzą rzymsko-katolickiemu 
kośoiołowi. Podobne zamiary sprzeciwiają się da­
nym przyrzeczeniom królewskim. Powaga zaś mo-
narohizmu wymaga, ażeby przyrzeczenia królewskie 
nie stały się iluzorycznemi.

Konrad III Hohenstaufon wyrzekł owe piękae 
słowa: „Co rzecze król, stanowczo i sumiennie 
dotrzymanem być winne“. Jeż li więc, panowie, 
pod  p o z o r e m  k u l t u r y  i p o s t ę p u  zamierza 
cie wstrząsnąć w swycb posadach monarchią dla 
tego, ażeby przeprowadzić uciemiężenie wolncści 
sumienia katolików, idź 'ie tody za waszym popę­
dem, ale równocześnie postawcie wniosek o znie­
sienie tej Izby.

Oświadczając się przeciw projektowanemu pra­
wu, kończę, panowie, z przekonaniem, żem uczynił 
zadosyć obowiązkom członka tej wysokiej Izby. Bo 
i filozof genewski (J. J. Roussau) już był wypowie­
dział, co na innem miejscu przytoczono, a co dość 
często powtarzać sobie należy: „Le plus fort, n'est 
jamais assez fort, s'ii ne transforme sa force en 
droit*. Taki rozkład, taki przewrót w państwie, 
prowadzi j e d y n i e  do gilotyny.

Biskup sufragaa guieźnieński X. G y b i c h o w s k i  
zapozwany został przed sąd powiatowy w Pozna- 
riu na d. 17 b. m. w śleaztaie procesu wytoczo­
nego mu, że w Wielki czwartek święcił w katedrze 
olej święty i wyświęcał subdyakonów na dyakonów. 
Oskarżenie przedłożono Biskupowi na piśmie, a ten 
odczytawszy je oświadczył, że zrzeka się obrony, 
w sprawie zaś poszukiwania delegata apostolskiego 
odmawia zeznań. Sąd naznaczył nowy termin na 

22 b. m. i wezwał zarazem czterech kapłanów 
w śledztwie powyższem.

W Bprawie exkomunikacyi w Kwilczu X. Kioka| 
z Kamionny, zjechała na miejsce komisja śledcza, 
przesłuchiwała proboszcza X. Beyera, wikarego i 
organistę.

W i e d e ń  19 kwietnia. W skutek interwencji 
ministerstwa wyznań i oświaty, wydało minister­
stwo wojny reskryptem zd. 15 bm. następujące na 
ro k  b i eż ą c y  przepisy co do ćwiczeń wojsko­
wych rezerwy:

Oficerowie rezerwy, będący profesorami lub su- 
plentami w szkołach publicznych i w zakładach 
naukowych, postawionych na rówri ze szkołami 
publiczne®!, otrzymają w skutek podania się pozwo­
lenie cdbycia ćwiczeń wojskowych podczas waka- 
oyj, zamiast na wiosnę. Świadectwom wydanem 
przez dyrekcję winni udowodnić, iż podczas roku 
szkolnego na posadzie swej są niezbędnymi, i ja­
ki okres czasu przeznaczony jest na wakacje.

Oficerom rezerwy, którzy w tych zakładach nau­
kowych odbywają studya, udzielonem także będzie 
na ich prośbę odroczenie ćwiczeń wojskowych aż 
do wakacyj, ale w tym wypadku, jeżeli jeszcze na 
przyszły rok poświęcać się będą naukom. Wiiri  
oni świadectwem dyrektora ndawodaić tak swój 
charakter jako uczniowie, oraz tę okoliczność, 
że nauk swoich w roku bieżącym nie kończą, jak 
aiemniej okres czasu przeznaczony na wakacye.

Przy powoływaniu tych oficerów rezerwy do od­
roczonych ćwiozeń wojskowych, w interesie ich wy­
kształcenia wojskowego należy mieć wzgląd na to, 
aby o ile się da, przydzielani bywali do takich 
wojsk, które w tym czasie nie należą do koncen- 
tracyi dywizyj wojska i nie odbywają ćwiczeń woj­
skowych rezerwy.

O ficerom  k cńczącym  w  tym  roku stu dya , udzie- 
lcn em  b ęd zie  na p od staw ie przed łożonego przez
uich odnośnego dowodu uwolnienie od ćwiczeń woj­
skowych w tym roku, a cdbyć je będą mogli w 
roku przyszłym.

Żołnierze rezerwy, którzy w zakładach nauko­
wych są albo profesorami, albo suplentami, albo 
wreszcie uczniami, mrgą wskutek w niesionej proś­
by, udowodniwszy ten swój charakter, odbyć ćwi­
czenia wojskowe podczae wakacyj, i wówczas na­
leży odstąpić od przepisanego okresu ćwiczeń woj­
skowych.

Równocześnie, celem stanowczego uregalowania 
tej kwestyi, w jaki sposób na przyszłość powoły­
wani być mają profesorowie, suplenci i uczniowie 
do ćwiczeń wojskowych rezerwy, rozpoczęły się ro­
kowani* ministerstwa wojny z jednej, z minister­
stwami oświaty i obrony krajowej z drugiej strony.

W sprawach wojskowych pisze także Bohemia, 
co następuje: „Zapowiadano projektu ustawi prze­
pisy wykonawcze, mianowicie co do normaliów a- 
wansowych i emerytalnych, tudzież przeobrażenia 
sztabu głównego, rie  ziszczą się tak rychło, jak 
pierwotnie zapewniano. Pod względem zaprowa­
dzenia rzeczy nowych, organizacyi itp., przekonano 
się w ostatnich czasach, że wszystko nowe musi 
być do okoliczności zastosowane, inaczej rzecz no­
wa będzie musiała być jeszcze nowszą zastąpio­
ną; a przecież należy wydęć tylko rzeczy dosko­
nałe. Przepisy nowe o awansach, które, jak wia­
domo, nie zupełrie zysksły zatwierdzenie Cesarza, 
oddano komitetowi dygnitarzy wojekowych do prze­
robienia; obrady ostateczne jednak, skutkiem nie­
przewidzianych okoliczności, musiano na razie 
odroczyć. Ustawa o emeryturach wojskowych, po­
trzebuje tylko jeszcze zatwierdzenia przez sejm 
węgierski; sesya tego sojmu już się jednak chyli 
ku końcowi i jest tam tyle innych spraw nadzwy­
czajnie pilnych do załatwienia, więc ustawa eme­
rytalna będzie do sosyi przyszłej odłożoną. Usta­
wa o sztabie głównym, ma już w listopadzie br. 
wejść w życie; jak na teraz jednak wszystko po 
zostanie po dawnemu, co wyjść może na dobre o- 
ficerom, do sztabu przydzielonym, bo mają znowu 
pół roku czasu starać się o wcielenie do sztabu 
głównego. “

— Marszałek sejmu czeskiego wystosował we­
zwanie do posłów stsrooze8kich, ażeby wzięli u- 
dział w obradach sejmu, w przeciwnym bowiem 
razie postąpi sobie w myśl postanowień regulami­
nu. Powtarza się to już od r. 1867, tj. od chwili, 
kiedy Czesi rozpoczęli prowadzić politykę cpozycyi 
biernej. Presse dodaje do tego doniesienia, iż tym 
razem mają staroczescy posłowie odpowiedzieć, „że 
tylko na razie nie wezmą udziału w obradach 
sejmu. “

— Przed kilku dniami pojawił się w Pradze 
list pasterski wszystkich biskupów czeskich. Ubo­
lewa on nad krwawemi wypadkami w ciągu ostat­
nich lat 25, nad utratą dwóch pereł z korony au­
stryackiej, nad upadkiem tronów książęcych, nad 
zrabowaniem i więzieniem Ojca św., nad wyda­
niem walki Kościołowi katolickiemu. Z drugiej stro­
ny podnosi postępy w dziedzinie wiedzy, sztuki i 
przemysłu; rozbiera następnie pojęcie wolności w 
duchu przykazań boskich, ostrzega przed naduży­
ciem wolności przez gnębienie i upokarzanie współ­
braci, przez namawianie do usuwania się od bło­
gosławieństwa kościelnego w chwili zawierania 
ślubów małżeńskich. List pasterski wzywa w koń­
cu do zupełnego przestrzegania wolności przy wy­
borach do reprezentacyj gminnych, szkolnych i 
państwowych, tudzież do odpierania prześladowań 
Kośoioła.

— W sejmie węgierskim komisja kościelno-po- 
lityczna ukończyła już obrady nad projektem u- 
stawy o wolucści wyznań. Komisya skarbowa Iz­
by wyższej sejmu węgierskiego rozpoozęia obrady 
nad ustawami podatkowemi i przyjęła ustawę o 
podatkowaniu transportów. Mon donosi, że rząd 
węgierski karał zamknąć pansla??istj csną Matycę 
w Turocz-Szent-Marton i zabrać wszystkie pspieiy.

Ziemie Polskie.
A kt katedralnego duchowieństwa Chołmskiego.

(Dokończenie).
Chełmska grecko unicka zwierzchność dyecezy- 

alpa wydając rozporządzenia o przywróceniu ko­
ścielnego porządku i zwyczajów uświęconych wie 
kfimi, miała na widoku jedyny wielki cel: „abyśmy 
się wszysoy zeszli w jedności wiary i poznania Sy­
na Bożego, w męża doskonałego, w miarę wieku 
zupełności Chrystusowej“ (Ephes., IV, 11 — 13). 
Ciążyła na niej wysoka odpowiedzialność moralna 
za duohową pomyślność Chołmskich grecko-uni­
ckich wiernych. „Biada pasterzom, którzy gubią i 
rozszarpywają trzodę pastwiska mego** „mówi Pan 
(Jerem., XXIII, 1, 2). „Oto ja  sam na paste­
rze, będę szukał trzody mojej z rąk ich** (Ezech., 
XXXIV, 3, 10), Na niej, przez historyczny bieg 
wypadków, nakr* ślonych w dziwnych drogach Opa­
trzności Boskiej, ciążyło nadzwyczaj ważne zada­
nie — do prowadzenia chołmskich grecko-unickich 
wiernych do możności strzeżenia jedności ducha, 
to jest jednomyślności religijnej w związku pokoju 
i miłości z swoją, czasowo zapomnianą i odrzuco­
ną, nie mniej jednak zawsze pełną miłości matką, 
Świętym Kościołom prawosławnym.

Zadanie to wywołane przez zdezorganizowane po­
łożenie dyecezyi Chołmskiej, uwarunkowane przez 
cały szereg przyczyn historycznych i uwydatnione 
szczególniej w różnorodności i dowolności obrzę­
dów odprawiania cabożeństwa, przy współdziałaniu 
z góry, do pewnego stopnia zostało zrobione. Od­
powiednio do obowiązków ciążących na pasterzach 
parafii, Chełmski konsyatorz dyecezyalcy wydał po­
stanowienie w 1873 r. o przywróceniu i oczyszcza­
niu obrządku, jaki istniał w grecko-unictwie przed 
soborem Zamojskim, a jaki obowiązał się zacho­
wać za siebie i następców swoich papież Klemens 
VIII. Znaczna większość duchowieństwa głęboko 
poczuw&ła i prawność i konieczność tegi weżnego 
środka, który powinien był utrwalić porządek w 
sprawach kościelnych; nie byli i taty księża, któ­
rzy nie rozstali ?ię z staromi i przeżytemi nadzie 
mi możności prowadceria dalej swych prac paster­
skich dla przekształcenia obrządku greckc-unickie- 
go, co nie zgodzili się podleita wydanym rozpo­
rządzeniom. Za'żęła się czynna, głęboko utajona 
agitacja złośliwych ludzi pośród ciemnej ludności 
wiejskiej guberni! Siedleckiej, której towarzyszyły 
nieposłuszeństwo i zawichrzenia. „Oto i okręty wiel­
kie będąc i gdy je srogie wiatry pędzą, obracane 
bywają od malutkiego steru, gdzie wola sterujące­
go zechce. Tak i język, mały wprawdzie członek 
jest, ale wielkie rzeczy podnosi. Oto jako mały o- 
gień, jako wielki las spala. I język jest ogień, po­
wszechność nieprawości. Język postawiony jest po­
między członkami naszemi, który plugawi wszystkie 
oia ło , i zapala koło narodzen ia  n aszego zapalony  
od p i-h ła “ (Jak., III , 4  —  7 ). W ina tych  sm utnych  
w ypadków spada na tych, którzy tak długi czas
sieją zdradę i nienawiść dla podtrzymania swej 
sprawy, osłaniając świętem imieniem religii wc&le 
aicreligijne cele.

I w taj to ciężkiej chwili dla Chełmskiej grecko 
unickiej dyecezyi ukazała się przysłana z Galicyi 
w znacznej liczbie drukowanych egzemplarzy ency­
klika papieża rzymskiego Piusa IX, wydana 13 maja 
1874 r., która uprawnia wszystkie skażania i laty- 
nopolskie nowości w odprawiariu nabożtńitwa Ko- 
śoicła unickiego, błogosławi odstępców od cerkwi 
i ludu, zachęca unitów do nieposłuszeństwa. Zna 
leźli się rozpowuzechniacze i tłóm&oze odezwy pa­
pieskiej, zbierający włościan w głuchych, osamo­
tnionych miejscowościach i lasach, dla odczytania 
ludowi papieskiej odezwy i obj&śnieó jej znaczenia, 
którym towarzyszyły przytem podżeg&wcze napo­
mnienia i wymagania silnego bronienia nibyto do 
ptanej wiary. „Ażali źródło z tegoż poriku wypu­
szcza słodką i gorżką wodę?“ (Jak., III 12). W taki 
sposób biskup rzymski okazuje się otwartym stron­
nikiem nieprzyjacielskich ludowi ruskiemu dążeń 
polityoznych i orędownikiem zawichrzeń kościel­
nych, przeciwko którym powstawali jego poprze­
dnicy, uznający świętość i nietykalność obrządku 
wsobedniego i pogwałcenie warunków, pod którem i 
doszła do skutku podległość Kościoła zachodr to­
mskiego władzy ręymskieg j arcypaet rza. Rezulta­
tem encykliki papiezkiej a szczególniej jej tłem li­
czeń były nowa i niezawodnie ostatnie zawichrze- 
r.ia. Samo sumienie i zdrowy rozsądek ludu poka­
zały, że te zawichrzenis, jako rastępstwo encykli­
ki papiezkiej, powinny być ost tniemi, i odpowie­
dzią bezpośrednią na odezwę Ojoa świętego byłe 
nawrócenie się unitów guberni Siedl ckic-j ca pra 
wosławie.

Po dojrzałem rozważeniu wszystkich powyższych 
okoliczności i zwp.żywszy:

że czyny Papieża rzymskiego ostatecznie zrywają 
ten moralny i duchowny związek, jaki istniał po 
między nami, jako podległem mu duchowieństwem, 
a nim, jako naszym cjcem świętym i pasterzem, 
albowiem czyay jego jawnie są sprzeczne z duchem 
aktu, na podstawie którego nastąpiło poddanie się 
biskupów zachodnio - ruskich władzy Rzymu i z 
wizyatkiomi bullami jego poprzedników, którzy u 
zaawali świętość obrządku wschodniego i nietykel .e 
jego zachowanie w greko-unictwie;

że obecnie w katolicyzmie, z inieyatywy tegoż 
Papieża, wprowędzono zostały dogmata, jako to, o 
Niepokalanem Poczęoiu Przenajświętszej Maryi Pan­
ny i o nieomylności Papieża — nieznane utarożytno- 
chrześciańskiemu światu, nieznane i naszym przod­
kom przy zawarciu Unii, i ogłoszenie ostatniego 
z pomienionych dogmatów, tj. o nieomylności Pa­
pieża, pociągnęło za sobą rozdwojenie w samym 
katolicyzmie, albowiem liczni jego wyznawcy, u- 
znając czyny Papieża za sprzeczne z kanonami, 
wyrzekli się posłuszeństwa tronowi rzymskiemu i 
wszelkich z nim stosunków w sprawach kościel­
nych ;

że dalsze przebywanie w unictwie, zatem w pod­
ległości Papieżowi rzymskiemu, może być dla złych 
ludzi powodem do tego, aby w imię katolicyzmu 
i w jego interesach sprawiać rozterki pomiędzy 
nami, a naszymi parafianami i budzić wątpliwość 
o czystości i prawości naszych czynów, a również 
podniecając nas i naszych wiernych, przeciwko roz­
porządzeniom i postanowieniom rządu, a nawet 
przeciwko Najjaśniejszemu Monarsze, który zlał 
dobrodziejstwa na swój lud i nas, pokornych sług 
ołtarza Bożego — stawia nas w niemożności speł­
niania swych obowiązków odpowiednio naszemu

stanowi, do Itórego powcłaai jesteśmy według nau­
ki Oikuciciela i Pojednawcy Pana naezego Jezusa 
Chrystusa, którą jest miłość, sprawiedliwość i po­
kój w Duchu Świętym.

Nam, głęboko przekonanym o prawdach prawo­
sławia. którzy poznaliśmy przez wiekowe doświad­
czanie, wieloliczne klęski obcego panowania i pod­
ległości Rzymowi, nie pozostaje nic więcej, jak 
tylko pragnąć, abyśmy przez zupełne przywrócenie 
poprzedniej jedności z Kościołem prawosławnym, 
my i nasi wierni, mogli znaleźć tę anokojność i du­
chowne krzewienia się, jakiego byliśmy pozbawieni 
do obecnej chwili, oraz, aby wszystkie starożytne 
ustawy naszego prawosławnego Kościoła rosyjskie­
go i cały starożytny porządek kościelnego odpra­
wiania nabożeństwa był utrwalony teraz i na przy­
szłość, dla całej grecko-unickiej ludności kraju tu­
tejszego. Ostatni z mieszkających teraz w grani­
cach Rosyi Unitów, odpadli niegdyś od prawosła­
wie, w skutku zbiegu nieprzyjaznych okoliczności, 
ale nia ze swej winy, przyłączamy się znów do 
wiary naszych ojców, wierząc i ufając, że pełen 
miłości Bóg zleje na nas hojności swego miłosier­
dzia i c świeci nas światłem prawdy, dla której 
sercem nigdy nie byliśmy obcymi, zawsze będąc w 
duchowrej wspólności z jedynym, świętym, wspól­
nym, apostolskim Kościołem prawosławnym i wy­
znającym jego rauki, jednoplataiennym i pokrew­
nym nam ludem ruskim.

Dla tego, w gorących i serdscz ych modlitwach, 
wezwawszy na pomoc łasŁę Pana Boga i Zbawi­
ciela nftszego Jezusa Chrystusa, który Sam jest 
prawdziwym, nieomylnym, Głową (Ephes, I, 22, oraz 
V, 23, Kolos., I , 18), jedynego prawdziwego wspól­
nego Kościoła i Wszechwładnego Ducha Świętego, 
postanowiliśmy stanowczo i niezmiennie:

1. U :nać ma nowo jedność naszego Kościoła z 
prawosławnym, katolickim, wschodnim Kościołem 
i dla tego przebywać odtąd, łącznie z powierzo­
nymi nam wiernymi, w jednej wierze z świętymi 
wschodnimi prawosławnymi patryarchami i w pod­
ległości Najświątobliwszemu Prawosławnemu Syno­
dowi Wszechrosyjskiemu.

2. Najpoddaniej prosić Nejpobożuiejszfgo Naj­
jaśniejszego Paca Naszego, o przyjęcie niniejszego 
zamiaru naszego pod Swoją Najdostojniejszą opie­
kę i pomogaaie jego spełnieniu, dla pokoju i zba­
wienia dusz Najwyższem Swojem uznaniem i Mo­
narszą woią, abyśmy i my, pod dobroczynnym Je­
go berłem, z całym ludem ruskim, jeduemi ustami 
i jednem sercem chwalili Boga w Trójcy jedynego, 
według etsrożytaego obrządku apostolskiego, według 
przepisów świętych soborów powszechnych i we­
dług teady. yj wielkich ojców świętych i nauczycieli 
prawosławnego Kościoła, katolickiego.

Na dowód, czego my wszyscy: zarządzający dye- 
cezyą Chełmską, duchowieństwo katedralne i człon­
kowie konsystorza duchownego, niniejs zy akt wspól­
ny stwierdzamy własnoręcznemu podpisami, a na 
dowód ogólnej na to zgody, dołączamy własnorę­
czne deklaracje duchowieństwa parafialnego.

Pisano w mieście Chełmie, roku od wcielenia 
się Boga Słowa tysiąc cśmset siedmdziesiątego pią­
tego, lutego d. 18 go.

Administrator dyecezyi Chołmskiej, starszy pro­
tojerej katedralny Marceli P o p i e l ;  starszy pro­
tojerej katedralny, arch iprezbiter Józef W ó j c i ­
cki ;  rektor ueminaryum duchow nego, starszy  pro­
tojerej katedralny Hipolit K r y n i c k i ;  sekretarz 
konsystorzb, protojerej katedralny Jan H o s z o w ­
sk i ;  czionek konsystorza duchownego, protojerej 
katedraliy Makary C h o j n a c k i ;  członek konsy- 
storza duchownego, nauczyciel seminary urn, X. I- 
gnacy H o j n a c k i :  członek konsystorza duchowne­
go, nauczyciel religii sześcio-klaeowej szkoły żeń­
skiej, X. Michał D o b r i a n s k i ;  inspektor semina­
ry um duchownego, X. Ambroży S io  t n i e  ki ;  wi- 
karyusz katedralny, X. Jan M a k a r  i rikaryusz 
katedralny, X. Emilian B a r  w i ń s k  i.

Prusy.
Jako osobliwość, a zarazem ako akt cechojąoy 

politykę pruską. jest list gońc. y rozesłany za księ­
ciem Alfonsem Hiszpańskim w chwili, gdy ten ba­
wił w Bawaryi i ztąd śpiesz eto wyjechał do Au­
stryi, gdzie bezpiecznie pizeby* a jako powinowaty 
dworu c sarskiego. List ten g ń zy ogłoszony teraz 
w Westfal. Merkur, rozesłany został przez mini- 
steryum pruskie spraw wewnętrznych do wszystkich 
rejencyj, a te udzieliły go w odpisie władzom po­
licyjnym, z napiiem: „poufne**.

„Ministeryum spraw wewnętrznych. 
Berlin 23 marca 1876.

Rząd hiszpański przedłożył rozkaz aresztowania 
infanta don Alfjnaa de Bourbon i d’Este, wydany 
przez właściwą władzę sądową, tj. sąd wojenny 
okręgu Nowej Kastylii, według którego tenże in­
fant ścigany jest za rozbój, podpalenie, zgwałce­
nie i morderstwo, i zwrócił się do Kanclerza z 
prośbą o przytrzymanie infanta, który udał się do 
Niemiec, skoro tylko przydybany zostanie w kra­
jach pruskich, stosownie do artykułu II N° 1, 2 i 
3 toektetu zawartego między Prusami a Hiszpanią 
pud dniem 5 stycznia 1860 (zbiór u^taw str. 129) 
i wydania go Hiszpanii. Gdy załączone dokumen­
tu odpowiadają wymaganiom artykułu V pomienio- 
uego wyżej traktatu, przeto polecamy niniejszam 
rejeaoyo® królewskim i urzędom landratowakim 
aby i t fiota don Alfonsa, który welług doniesień 
dziennikarskich przebywa w tej chwili w Wiedniu, 
w rade prsydybania go ujęły i bezzwłocznie dały 
nam o tem wiedzieć, a wśród tego w takim przy­
padku starały się, aby infant aż do nadejścia orze­
czenia co do sposobu wydania go, trzymany był 
pod bezpiecznem zamknięciem. Nie potrzeba ryso­
pisu infanta ściganego, gdyż zapewne władzom gra­
nicznym przyjdzie bez trudności wywiedzieć się o 
domniemanem przybyciu infant* i towarzyszącej 
mu żony.

Minister spraw wewnętrznych, 
hr. Eulenburg.

Minister sprawiedliwości, 
Leonhardt.

Do rejencyi królewskiej w ___

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozna.
K r a k ó w  20 kwietnia. W piątek d. 23 b. i 

rozpoczyna się w Krakowie jarmark wiosenny na 8. Wc 
ciech. W tym celu zaczęto jnź ustawiać budy jarma 
czne na Bynku.

— Od W M. otrzymaliśmy na weteranów pod opi 
ką Sióstr Miłosierdzia Sgo Kaźmierza w Paryżu zost 
jących złr 30; na księży Unitów Chełmskich 20 złr.

— Na Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły obraz; 
Be nedyk t owi cza  „Nad mogiłą**;— Swiesze?



CZAS i  Środy 21 Kwietnia 1871.

sk i ego  Aleks, z Monachium „Wodociągi rzymskie14; 
i N i e m c z y k i e w i c z a  „Pustka".

— Z funduszu wyznaczonego przez Sejm na sty- 
pendya dla uczniów szkoły krajowej gospodarstwa laso' 
wego, nadał Wydział krajowy na wniosek kuratoryi te; 
szkoły stypendya następującym uczniom: 200 złr. na 
rok szkolny 1874/5 Antoniemu R o m a ń s k i e m u  
Karolowi Go s t y ń s k i e m u ,  uczniom I. roku tejże szko­
ły i Julianowi Goosowi ,  uczniowi II roku; 100 złr. 
na tenże rok szkolny Maciejowi Bo r z ę c k i e mu ,  Ka­
zimierzowi T a r n a w s k i e m u ,  Ewarystowi Po d ł a ż ę ,  
Tadeuszowi S t o r mki emu ,  Ludwikowi Wepnikowi ,  
Wincentemu P i l z a k o w i ,  uczniom I. roku i Herma­
nowi K o h l m a n o w i ,  uczniowi n . roku; 50 złr. na 
drugie półrocze tegoż roku Alfredowi S c h i n d l e r o wi ,  
uczniowi I. roku i Waleremu J an o w s k i e mu ,  uczniowi 
n . roku szkoły lasowej.

— Dochodzi nas następujące pismo:
Do Szanownych wyborców z grupy większych posia­

dłości okręgu wyborczego Tarnowskiego!
Pragnąc zasiągnąć zdania i opinii Szanownych Panów 

w niektórych ważniejszych przedmiotach, jakie, jak np. 
sprawa propinacyjna, prawdopodobnie rozstrzygać się 
będą w obecnej sesyi sejmowej, niżej podpisani posło­
wie z większych posiadłości okręgu wyborczego Tarnow­
skiego, mamy zaszczyt zaprosić Szanownych Panów 
Wyborców naszych na zgromadzenie odbyć się mające 
dnia 27 b. m. we wtorek o godzinie 3%  po południu 
w sali Rady powiatowej w Tarnowie.

Zostajemy z poważaniem Szanownych Panów.
Lwów 19 kwietnia.

Mieczysław Key, Józef Męciński, Konstanty Hliński.
  yfe dworze w Tyńcu zdarzył się d. 9 b. m. wy­

padek. W kuchni dwie służące nalewały naftę do lampy 
przy zapalonej świecy. Nafta zajęła się i wybuchła, 
przy czem oblała twarz i odzież Marceliny Madejównej, 
jednej z tych dwóch sług. Madejówna umarła nazajutrz 
z oparzenia, a dwoje innych osób lżej zostało popa­
rzonych.

— Lokaj Jędrzej Grfin u hr. K. we Lwowie nalał 
kamerdynerowi Janowi Baczyńskiemu w zamiarze otrucia 
go, kwasu siarczanego do herbaty. Baczyński uczuwszy 
przykry gryzący smak herbaty, wstrzymał się od jej 
picia. Grfin uwięziony przyznał się do winy.

— Księgarnia Polska we Lwowie podjęła wydawni­
ctwo „Biblioteki dziecinnych teatrów amatorskich". W 
tym celu rozpisuje konkurs na utwory tego rodzaju, a 
uproszona komisya z osób znających się na przedmiocie, 
Wartość ich ocenia. Wynikiem tego konkursu jest ogło­
szenie drukiem czterech tomików Biblioteki dziecinnych 
teatrów amatorskich, które zawierają: M ały nauczy­
ciel komedyjka w 2 aktach przez Maryę G r a b o w s k ą ;  
Naszyjnik babuni, komedyjka w jednym akcie wier­
szem przez Władysławę I z d e b s k ą ;  Najlepsze wią­
zanie obrazek z życia pensyonarskiego w 1 akcie przez 
Antoniego P o r ę b s k i e g o ;  Imieniny mamy komedyj- 
*a w 2 aktach przez Maryę Gr a b o ws k ą .  Pierwsze 
trzy uwieńczone zostały nagrodą konkursową. Wydaw­
nictwo to uważamy za pożyteczne; komisya konkursowa 
howiem stać powinna na straży, iżby nie ogłaszano li­
tworów dla młodego wiekn co najmniej niewłaściwych. 
Takie jest jej zadanie, które też spełnia przy ocenie 
uadsełanych utworów.

— Znów podwójne samobójstwo w Wiedniu — po­
rucznik inżynieryi Juliusz Kreutzer, liczący lat 23, nie- 
taogąc złożyć przepisanej kaucyi wymaganej przy żenie­
niu się, przybył do swego mieszkania w koszarach na 
Getreidemarkt wraz z kochanką swoją Karoliną Suchan- 
kowuą, 19-letnią córką małego urzędnika, a gdy naza­
jutrz drzwi jego mieszkania były do południa zamknięte, 
Wyważono je i znaleziono oboje narzeczonych zastrzelonych.

— W Warszawie przy ulicy Dzikiej zawaliła się wie- 
c*ór d. 1 5  kwietnia trzecbpiętrowa oficyna nowo zbudo­
wana domu Tajtelbauma, na szerokość sześciu okien, 
°ń dachu do piwnicy. Budynek ten stawiano w późnej 
jesieni r. z. podczas mrozów i do późnej nocy praco­
wano, a teraz chciano go wykończyć i wynająć. Wyka- 
z*ło się, że budowa kosztowała na długość 10 okien 
tylko 21,000 rubli, a czynsze przynosiłyby 3,000 ru- 
hli. Robota przeto i materyał były złe. Wydobyto z pod 
gruzów zaraz 5 rannych murarzy. Władza policyjna z 
-iwiekszem lekceważeniem tego wypadku nic nie za­
rządziła ani się starała o wydobycie kilku ludzi zasypa- 
znal*’ *Ŵ 8ZCZ8> że murarze robiący przy budowie, ze- 
„ int “rek 5 murarzy i dwóch wyrobnic. Dopiero 
dobyto *d W ?oludnie aaczęto grzebać w gruzach i wy-

- ", . ciała> 8 razem z innnymi pomarłymi, liczba
ornych wynosi 5, murarze jednak twierdzą, że 

jeszcze są inm zasypani.
_  , dat 8tatystycznych cesarstwa Niemieckiego

Z r. 1873, teraz ogłaszanych zeszytami, wyniosło się 
w tym roku z samego państwa Pruskiego do krajów za­
morskich 65,576 osób, a w tej liczbie z prowincji 
Pruskiej 15,450, z Pomorza 13,725, z Poznańskiego 
d l >059, tak iż z tych trzech prowincyj wyniosło się 
A 3 części wszystkich wychodźców, a samo Poznańskie 

dostarczyło blisko % całej liczby wychodźców. Nato­
miast inne prowincye znacznie mniejszy dostarczyły kon 
tyngens wychodźtwa, bo Westfalia 1419, prowincja 

S8ka 1538, Szląsk 2114, prowincja Nadreńska 2189. 
~~ Komisya międzynarodowa paryska do jedności 

®tra będzie potrzebowała najmniej pięciu lat dla przy­
gotowania matematycznie ścisłego metra dla 40 państw, 
europejskich i nieeuropejskich, które przystąpiły do je­
dności metra. Rzecz to na pozór bardzo prosta, ale 
tylko mechanicy i optycy wiedzą, co znaczy ścisłość 
wymiaru. Przed kilku laty zaszedł bowiem wypadek, 
że most żelazny zamówiony we Francyi do Rosyi, okazał 
się za krótki, bo metry w Rosyi i we Prancyi nie były 
zupełnie zgodne. Jeźli na każdej sztuce choćby tylko o 
grubość włosa miara okazała się różna, to w całej dłu­
gości nierówność ta urosła do wielkich rozmiarów. A 
®óż dopiero mówić o ścisłości potrzebnej w narzędziach 
astronomicznych! Niechże każdy astronom inaczej oblicza, 

z tych odrobin urośnie w przestworze niezmierzonym 
nieba tysiące, bs, miliony mil. Komisya międzynarodowa 
n*nała, Paryż nie jest dogodnem miejscem dla prób 

ra> wielki ruch miejski sprawia w powietrzu i w ziemi 
znaczne wstrząśnienie. Zamierzają obrać miejsce do prób 

fabryce porcelany w SÓTres. Każdy metr wzorowy 
ró^8!. by<5 wyrobiony tak, aby na włos od drugiego nie 
j Ł 8*9i a przytem do każdego metra dołączona bę- 
kona Skałka ciepła na każdy metr. Metry będą wy- 

* platyny, jako z najtwardszego metalu. 
w j Dziś we wtorek dnia 20 kwietnia komedya
krako L* Przez Edwarda Paillerou, przełożył dla sceny 
w 1 ak • Błydowski: Inny zamiar ij operetka 
Chóry » le’ 2 muzyką J. N. Zaitza: Załoga okrętow~

  umocnione współudziałem amatorów.
pięknych^*8? 8 meustająoa Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
ntwarta . skupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,
niedziałkT to"?1'  03 godliny l le i do 4eJ prócz p0‘w  . ^stęp  w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.
j ~ 19 kwietnia pochmurno, deszcz; termometr

dni on v *ed* do 6'4 R. Barometr wraca w górę;
sun ™ * kwietnia 0 godzinie 6ej rano stan jego był
<^0.09, termometru 4 .2 E. Wiatr zachodni.
. ^esrodę dnia 21 kwietnia: Śgo Anzelma biskupa

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomości 
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 19 i 20go kwietnia.

Z powodu rozpoczętych w dniu dzisiejszym świąt u 
starozakonnych, dowóz zbożi na komorę Baran był nad 
zwyczaj mały i to tylko z mniejszych posiadłości i 
w bardzo małych ilościach, dla tego też i cen nie no' 
towaliśmy.

Miejsce targowe na Kleparzu, było w dniu dzisiej­
szym puste, ani jednej fury zboża nie dowieziono na 
targ; co najlepiej przekonywa, że cały handel zbożowy 
znajduje się w rękach starozakonnych kupców zbożo 
wych. Siana i słomy także nie wiele przywieziono, 
w ogóle powiedziawszy, żadnego ruchu targowego nie 
było widać na Kleparzu.

W iedeń 18 kwietnia.

Ubiegły tydzień należał wyłącznie do polityki, 
która się odezwała w postaci not dyplomatycznych, 
oraz korespondenoyj i artykułów dziennikarskich. 
Wprawdzie kto się temi drobnostkami zaniepokoił, 
ten musi przyznać, że nie brakło na dobrych chę­
ciach dowiedzenia mu ad oculos, że jego obawy 
były przedwczesne i płonce; podjęły się tej szla­
chetnej misyi w Berlinie gazety, a w Londynie i 
w Brukseli sami nawet ministrowie. Nic to jednak 
nie pomogło; strach niedowiarek, bo ma zbyt 
wielkie oczy. Od chwili, jak się w oddaleniu po­
kazał, upiór wojenny nie wyjdzie prędko z pa­
mięci spekulantów, a publiczności —  jeżeli się 
w niej zaczynała odzywać tu i owdzie chętka 
spróbowania szczęścia — przypomniał, że nie po­
winna nigdy chodzić na żadną giełdę. Pod tym 
względem miało więc świeże intermezzo polityczne 
swoją dobrą stronę, gdyż zapewniają, żo na ża­
dnym targu nie widać innyoh twarzy oprócz co­
dziennych, na same zaś koła spekulantów zrobiło 
głębokie i silne wrażenie. Kto wie, jak aię 
■jp. Philippart i Sp. powiedzie na przyszłej likwi- 
dacyi; wymyśleli oni, na wypadek gdyby apelacja 
zatwierdziła znany wyrok sądu handlowego, sposób 
zebrania pieniędzy przypominający owa tak zwane 
kartele, któremi nasze szwindelbanki chciały obejść 
z&k&z wydawania nowych akcyj, dopóki istniejące 
nie są pełno wpłacone. Stosownie do tego syste­
mu Crćdit Mobilier ma być upoważniony do zało­
żenia nowego banku z kapitałem 160 milionów, 
którego pcłowa będzie wpłacona do Igo lipca r. b. 
(widać, że tym panom pilno); od tych 80 milionów 
gwarantuje dawny Mobilier akcyonaryuszom nowego 
instytutu 6%  czystego dochodu do końca 1880 r., 
% za to bierze udział w jego czystych zyskach w 
itosunku najwyżej 10%  i dostaje od niego środki 
potrzebne do odrestaurowania sławnej Immobiliere. 
Zebranie ogólne Credit Mobilier przyjęło na po­
jedzeniu swojein z 14go b. m. ten projekt wszyst- 
hiemi głosami bez czterech, i koterya pp Philip­
part i Perreire chciała zaraz to postanowienie 
askontować zwyżką na bulwarowej czyli wieczornej 
giełdzie. Ale zrobiła kompletne fiasoo; zamiast 
ść w górę, Mobilier francuski spadł z 485 na 455, 

hiszpański z 1375 na 1285; zgoła w tym Btosnnku 
poszło wszystkim wartościom trzymanym przez ko- 
teryę, raz dla tego, że ona ma licznych nieprzyja­
ciół, powtóre że obecna chwila nie sprzyja sztu­
cznym operaoyom, a nareszcie i z powodu, że nie 
jest pewnem, czy który z oponentów nie wystąpi 
przeciwko owemu postanowieniu, które w takim 
razie zostałoby niezawodnie unieważnione tak sa- 
<no jak pierwsze przyszłe powodzenie lub klęska 
spółki Philippart bardzo żywo obchodzić musi 
giełdę wiedeńską, gdyż, jak wiadomo, walka po­
między koteryą a jej miejscowymi i zagranicznymi 
przeciwnikami toczy się w wielkiej części o akcye 
niektórych towarzystw austryackich, lub tak zwa­
nych międzynarodowych 

Tymczasem, choć od paniki, którą mieliśmy na 
początku tygodnia, papiery wróciły mniej więcej 
do dawnego poziomu, interes nie może się jakoś 
rozwinąć. Niektórzy utrzymują, że artykułem Post 
Bismark chciał naumyślnie zaniepokoić giełdy w oelu 
utworzenia Francyi przeszkód i trudności w zaoią- 
gnieniu pożyczki na wypadek, gdyby o podobnej 
operacyi finansowej istot aie myślała. Jest to zda­
nie trochę bujnej imaginncyi, bo właśnie giełda 
paryska najwięcej zachowała zimnej krwi, a spa­
dek renty był prawie żaden. Wreszcie po ćo szu­
kać daleko przyczyn obawy i zniechęcenia. Mała 
chmurka aa horyzoncie politycznym przypomniała, 
ża akcye, któremi się zajmuje spekulacyA, już te­
raz stoją zbyt wysoko; rozpuszczenie dwóch ty­
sięcy robotników przez jednego z najpierwszych 
fabrykantów austryackich, przywiodło na pamięć 
kryzys, która według mądrych obrachowań rządu 
i parlamentu powinnaby już wcale nie istnieć; za- 
zachwianie się kilku dawnych i znacznych firm 
kupieckich, keże się domyślać, że handel może 
jeszcze spoczywa, ale nie na różach; a smutny 
stan licznych gałęzi przemysłu pozwala wątpić o

doskonałości naszych traktatów handlowych. Weź 
my do tego bilanse, nie mniejszych instytutów lub 
baubanków, ale n. p. takiego Backvereinu, który 
powiększył swój kapitał (do 12 milionów) < 
8 800,000 złr. Zaraz z tej sumy musi użyć prze 
szło połowę, bo 5 '/a milionów na spłacenie pilnego 
długu Zakładowi kredytu ziemskiego; dalej Mi ko 
5 mil. ma ztangażjwanych w przedsiębiorstw* cfc, 
z których nie wiedzieć kiedy i z jakim rezultatem 
wydobyć się potrafi. Projekt sfuzyonowania kolei 
południowo zachodnich w Węgrzech odłożony na 
później, jeżeli nie npadł; a według ostatnich wia­
domości koleje tureckie zostały koncesjonowane 
syndykatowi francusko belgijskiemu, z którym 
kompania Hirschońsko-Austryacka nie ma nic 
wspólnego. Na czemże więc Bankverein odbije 
swoje straty ? Znacznych interesów nie ma, bie­
żące zaś dają skromny zarobek. W tern samem 
położeniu są prawie wszystkie nasze instytucye, 
dla tego nie dziw, że się i spekulacja do niob 
coraz bardziej zniechęca.

Poradnik przem. rolniczy ilustrowany wychodzący 
w Krakowie w Nr. 8 zawiera: „Wiosenne roboty" (z ry­
cinami;— „Nagląca potrzeba przemysłowości w naszem 
rolnictwie;— Jeszcze o gnojarniach i nawozie (dok );— 
Powolne a wielkie niebezpieczeństwo;— Nowe parniki 
gorzelane;— W osobnym dodatku: Sprawozdanie targowe 

Część informacyjno handlowa.

Peset 17go kwietnia. (Targ zbożowy).
Dowóz zboża nie wielki, obrót słaby. Cena pszenicy, 

jęczmienia i owsa stała.
Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4-60 do 4-65, 

na 89 fantów po 5'20 do 5-25 za 100 fant. cłowych; 
żyto po 3*50 do 3’60 za 80 f,; jęczmień po 2*70 do 
3 -— za 70 funt.; owies po 2*lo do 2*20 za 50 f., ku- 
kurndzę po 2‘90 do 3*05 za 8 5  proso po 3'— do 
3*10 za 85 funt., olej po 21 złr>ł spirytus po 42 złr.

W r o c ł a w  I7g0 kwietnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 fantów cłowych 

po 19-50 mark; żyto na 200 f. cj# po 15*10 m.; owies 
na 200 f. cł. po 17-10; rzepak na 150 f. brutto po 
25-50 mark; olej po 54-— m.; spirytus na 100 Trail, 
po 51-50 m. na maj i czerwiec po 53-40 m.

Przyjechali do Krakowa od dnia 18 do 19go kwietnia.
HOTEL WIKTORYA: Rudolf Schaffer kupiec z Opola, 

Wincenty Kraiński z Czerniowic, Bolesław Kaznicki ob. 
z Ukrainy, Adam Kochański z Warszawy, Józef Majew­
ski z Warszawy.

H O T E L  KRAKOWSKI: Włodzimierz Podborski z fa­
milią wł. d. z Rosyi, Bronisław Stasiakiewicz wł. dóbr 
z Galicyi, Michał Slebarski kupiec z Oświęcimia, He­
lena hr. Marassć wł. d. z Jurkowa, Józef Glfick kupiec 
z Wiednia, Stanisław Przyborowski inżynier z Herman- 
stadtu, S. Silbiger z Bilska.

HOTEL pod RÓŻĄ; Zofia hr. Moszczyńska wł. dóbr 
.. Galicyi, Emil Szamet ze Sącza, Adolf Koppholz ku­
piec z Cieszyna, Karolina Rudnicka z siostrą z Rzeko­
ma, Szymon Koppholz z Cieszyna, Roman Kucieński 
wł. d. z Kongresówki1, J. A. Zwierowicz z Warszawy, 
K. Nodzeńska z Galicyi.

(K e d e e ła n e .)

Składając hołd prawdzie, tudzież w celu położenia 
raz na zawsze tamy nieuzasadnionym i fałszywym do­
niesieniom korespondenta z Białej do Gazety Narodo­
wej, oświadczamy, że artykuły pod napisem: „ Kr o n i k a  
mi e j s c o wa  i z a m i e j s c o w a  w Nrach 64 i 82 
z r. 1875 Gazety Narodowej zamieszczone, dotyczące 
pogrzebu i nekrologu ś. p. Włodzimierza Borowskiego, 
który podczas dziesięcioletniego pobytu w naszych stro­
nach zjednał sobie powszechny szacunek, są nieprawdzi- 
wemi, z przekonaniem każdego uczciwie myślącego, a ze 
stosankami naszemi obeznanego obywatela, niezgodnemi; 
nareszcie, że te artykuły z Białej w Gazecie Narodo­
wej podane, a przeciw panu Karolowi hr. Bobrowskiemu 
skierowane, od początku do końca są tendencyjnem i 
niegodnem obałamuceniem opinii publicznej, pozbawionem 
wszelkiej podstawy, gdyż p. Karol hr. Bobrowski, tylko 
w skutek naszego życzenia i nalegania, a nie z innych 
przyczyn wszedł powtórnie do Rady powiatowej Bialskiej.

Ostrzegamy zatem czytelników przed owym korespon­
dentem, nadużywającym pism publicznych dla dogodzenia 
swoim osobistym namiętnościom 1 zamącenia układają­
cych się, dotąd naprężonych stosunków, bez jego udziału.

X. kanonik, Szotek proboszcz z Kęt;
Feliks hr. Romer, właściciel Iuwałdu;
Stanisław Klueki, właściciel dóbr Kozy;
X. Jędrzej K nycy  dziekan Oświęcimski;
Feliks Foltański, właściciel Kańczugi;
Józef Kotlarczyk, wójt z Kobierniec;
Kornel Chwalibog,^ właśc. dóbr Grójec;
Antoni Smiałowski, wł. dóbr Witkowie;
Karol Zwilling, właśc. dóbr Rajsko;
A dolf G um iak, właśc. dóbr Poremba;
X. Józef Woźniak, proboszcz w Grójcu;
Kudolf Gumiak, dzierżawca z Łęgu;
Karol Janina Piasecki, z Osieka.

N a d e s ł a n e .

Interesowanych niniejszem zawiadamiam, że ilustro­
wany „Przewodnik po Krakowieu jest już w druku, 
i w pierwszych dniach maja b. r. ukończony będzie, 
przeto uprasza się wszystkich tych, którzy chcą aby 
ich firmy w dziale ogłoszeń (inseratów) pomieszczone 
były, zechcą spiesznie nadsyłać do dnia 30 b. m., spó­
źnienie nie będzie mogło być uwzględnione.

A . Nowolecki, 
księgarz i wydawca w Krakowie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.

Werona 18go kwietnia. Królewicz niemiecki 
jedzie jutro z żoną do Bononii a stamtąd do Flo­
rencji, gdzie oboje zabawią do 30go b. m., a pó­
źniej zabawią dłnżej w Lombardyi.

Madryt 18 kwietnia. Król położył dziś ka­
mień węgielny pod dom schronienia ubogich i przy 
tej sposobności rzekł: „Jeżeli jnż pierwszym obo­
wiązkiem monarchów innych narodów jest czuwać 
nad poprawą losu ubogich klas, to tern więcej od 
nosi się to do Hiszpanii spustoszonej wojnami do- 
mowemi. Lud znajdzie zawsze we mnie ojca. Po­
stawię sobie za zadanie iść za przykładem moich 
ooprzedników i starać się będę o utrzymanie wia­
ry religijnej i wzajemnej miłości między ludem a 
jego królem.

Po wczorajszem siódmem z kolei posiedzeniu 
Sejm lwowski odroczył się z powodu świąt wielka­
nocnych ruskich. Przyszli zaś posiedzenie nastąpi 
28 b. m. Porządek dzienny później zostanie roze­
słany.

Ojczyzna dowiaduje Bię z wiarogodnego źródła 
„że pan minister galicyjski miał oświadczyć w je- 
dnem z kół poselskich, te  rząd wstrzymał się do­
tąd od wszelkiego postanowienia terminn zamknię­
cia obecnej sesyi sejmu galicyjskiego, ze względu, 
aby w razie potrzeby obrady sejmu trwać mogły 
tak długo, jak sobie życzyć tego będą posłowie 
sami, ewentualnie chociażby aż do przyjazdu Cesa­
rza do kraju naszego14.

Co się tyczy zaś samego przyjazdu N. Pana do 
oaszego kraju, korespondent nasz wiedeński (B .)  
słuszną dziś zdaniem naszem, przesyła w liście 
swoim uwagę, że wszelkie szczegóły i daty w tym 
względzie, lubo je dzienniki niemieckie zapisują i 
powtarzają, nie mają podstawy. Podróż jest posta­
nowiona, ale kiedy nastąpi i jak się odbędzie, zgoła 
programu jej niema dotąd, i nie prędko zapewne 
będzie ułożony. Zwracaliśmy już dawniej ns 
to u we gę, skoro się pierwsze domysły o tej w sier­
pniu dopiero zamierzonej podróży cesarskiej poja­
wiły, zdawały nam się bowiem przedwczesne, zwła­
szcza wobec podróży Cesarza do Dałmacyi, którs 
się dopiero ukończy za parę tygodni.

Ustawa o zmianie konstytucji pruskiej na szkodę 
katolików, uchwaloną być miała wczoraj w Izbie 
niższej w trzeciem czytaniu, a przeto jeszcze musi 
dostać się do Izby wyższej. Za kilkanaście dni 
będzie zatem gotową.

Z Francyi nie ma nic nowego; utrzymuje się 
tylko ciągle twierdzenie o niezgodzie w gabinecie, 
mianowicie między Dufaurem a Buffetem.

Wczoraj w obu Izbach parlamentu angielskiego 
mieli odpowiadać ministrowie na interpelacye ty­
czące się Belgii: w Izbie niższej, czy prawdą jest, 
co donioBła Gazeta Krzyżowa, iż rząd pruski jeszcze 
w styczniu r. z. żądał od Anglii, aby ta robiła w 
Brukselli przedstawienia dla powstrzymania agita- 
cyi katolickiej wBsIgii; druga interpelacya w Izbie 
wyższej, czy wymieniona depesza między Niemcami 
a Belgią już zakończona, i czy sprawa przez ga­
binet berliński poruszona, wznieca obawy pod wzglę­
dem pokoju. Oczywiście, że obie odpowiedzi będą 
łagodzące, bo rząd angielski nie może przyznać 
PruBom takiego znaczenia, aby samo odezwanie 
się kanclerza kryło wojnę w fałdach togi jego. Za­
pewne dziś będziemy już znali odpowiedzi na obie 
interpelacye.

Księżna Klotylda, córka W iktora Emanuela, roz­
wodzić się ma z mężem swoim ks. Napoleonem. 
Byłoby to oznaką stanowczego zerwania Włoch 
z Bonapartystami.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!1

Dernie 19 kwietnia. Strzały z moździerzy, 
dźwięk dzwonów i oświetlenie, wyprowadziły mie­
szkańców Synia już o godz. 3 rano na ulice. Ce­
sarz pracował do godz. 5ej, o której wśród pięknej 
pogody nastąpił odjazd. U bram miasta pożegnali 
NPana naczelnicy władz i mieszkańcy żywemi 0 - 
krzykami wśród dźwięków muzyki grającej hymn 
ludu. J; źdźcy w strojach narodowych tworzyli or­
szak honorowy NPana. Kiedy Cesarz przejeżdżał

wąwozem Sutina w górach Srilaja, ognie rozmaite 
oświecały tę bogatą w żelazo, zawsze jecLak puat% 
po nad dzikim strumieniem ciągnącą się okolicę. 
Na granicy skłonili jeźdźcy lance, salutując na po- 
żegnscio. Cały gościniec zalegali mieszkańcy przy­
tykających wsi i witali Cesarza radosnemi okrzy­
kami: żivio! Z wież kościołów wiejskich powiewa­
ły chorągwie i bito w dzwony. O godz. 7 przybyv 
Cesarz do Mucz, gdzie zajechał do świetnie przy­
ozdobionego budynku komendy żandarmeryi; ocze­
kiwali go tam naczelnioy władz świeckich, ducho­
wnych i miejskich, młodzież szkolna, oraz tłumy 
ludności. Dziewczęta w stroju narodowym tańczyły 
kolo przy kobzie.

Po zmianie koci odjechał NPan dalej; droga 
prowadziła wzdłuż rzeczki Cikola, a potem przez 
górę ku historycznej dolinie PetroYO Pole. Otacza­
ją ją wsie, których mieszkańcy żyją z rolnictwa 
i chodowli bydła i urządzili bramy tryumfalne i od­
biegali od roboty w polu a hucznemi owacyami wi­
tali nadjeżdżającego Cesarza. Około jednej bramy 
tryumfalnej zgromadzili się na przywitanie Cesarza 
inżynierowie i robotnicy budującej się tam kolei. 
NPan zatrzymał się i kazał sobie wyjaśnić plany 
budowy. Wśród okrzyków ludności i robotników 
prowadzono dalej podróż wzdłuż trasy aż do Der- 
nis (Drnis), gdzie Cesarz odbył wjazd o godzinie 
lOej przez bramę tryumfalną przyozdobioną napi­
sami, godłami i chorągwiami, wśród okrzyków rado­
snej ludności. W ratuszu, gdzie Cesarz zajechał, 
powitano go pieśnią słowiańską, poczem przyjmo­
wał duchowieństwo katolickie, grecko-katolickie i 
grecko nie-unickie, władze, radę miejską i towa­
rzystwo rolnicze. Następnie zwiedzał Cesarz urzędy, 
szkoły i kościół katolicki przerobiony z meczetu. 
Po obiedzie wyjedzie Cesarz zwiedzić kopalnie wę­
gla w Sirericzu.

Nebenico 20 kwietnia. Na przemowy bołd 
wyrażające Rad gminnych w Verlice i Syniu odpo­
wiedział Cesarz gorącem oznajmieniem łaski ce­
sarskiej. N. Pan w towarzystwie ministrów Chlu- 
meckiego i Horsta zwiedzał kopalnie węgla w Si- 
vericzu i przyjmowany był z zapałem. Cesarz prze­
glądał plany wjazdu dopiero co otwartej 700 są­
żni długiej pieczary i pozwolił nazwać tę studnię 
imieniem cesarkiem. Po odbyciu próby wydobywa­
nia węgla na kolei, ciągnionego liną druciar ą, wyra­
ził N. Pan zadowolenie swoje. W Dernis zwiedził 
Cesarz więzienie, ułaskawił dwóch więźniów. Po­
witanie N. Pana za powrotem w Sebenico, było 
osłne zapału.

L o n d y n  20 kw ietnia.' Wczoraj wieczór lord 
D e r b y  odpowiadał w Izbie wyższej na zapytanie 
orda R u s s e l l a  o wymianę not między Niemcami 

a Belgią. Przedstawienia pierwszej noty niemie­
ckiej dc Belgii miały cechę zupełnie przyjacielską, 
niemniej także przedstawienia drugiej noty. Opinia 
publiczna Europy zaniepokojoną została nad miarę 
przez przesadne odmalowanie ważności tego zaj­
ścia, gdy tymczasem ani pokój ani niepodległość 
Belgii nie okazują się być zagrożone. Pod wzglę­
dem rokowań nad traktatem handlowym między 
Austro-Węgrami a księstwami Naddunajskiemi, 0 - 
świadezył Derby, że Austro-W ęgry uznawały za­
wsze jak najstanowczej zobowiązania wobec Porty. 
Niezgodność panuje tylko w różnym sposobie tłu ­
maczenia postanowień trak ta tu ; Derby nie wątpi, 
iż Porta, jeźliby ją proszono, udzieli zatwierdzenia 
traktatowi. Groźae zawikłania nie dają się tu prze­
widywać.

Londyn 20 kwietnia. Wczoraj wieczór odpo­
wiedział w izbie niższej D i s r a e l i  na interpela­
c ję  O’R e i l l y  i oświadczył, że kanclerz niemiecki 
wprawdzie w styczniu 1874 robił przedstawienia 
przeciw spiskom ultramontańskim w Belgii i upra­
szał rządu angielskiego o poparcie przedstawień 
swoich, wszelako ówczesny minister G r a  n r  i I l e  
wyraził naglące życzenie, aby między Niemcami a  
Belgią nie zachodziły żadne spory. Disraeli spo­
dziewa się, że Niemcy uwzględnić zechcą stosunki 
Belgii czyste katolickiej, i nazywa wiadomość, ja ­
koby rząd niemiecki świeżo zgłaszał się do rządu 
angielskiego w sprawie belgijskiej, bezzasadną. Te­
raźniejszemu gabinetowi acgielskiemu nigdy Niemcy 
lie oznajmiły podobnego życzeria.

Kursa. W i e d e ń  20 kwietnia, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 70*50 — Renta srebrna 
74*75. — Losy z r. 1860 111*80. — Akcye Banku 
Naród. 96 4 — Akcye kredytowe 234*50. — Londyn 
111.25 — Srebro 103*45. — Napoleony 8*88*/i- 
Dukaty 5*23V3. — 100 Mark pruskich 54*40. — 
Lombardy 141*50. — Losy zr. 1864 138*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 234*50. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 146*—. — Akcye kolei węg. półn.
wschód. 121* Akcye kolei węg.-wschod. 52*50,
Losy tureckie 55.25. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 86*75. — Losy premiowa węgierskie 83*25. —■ 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 133*50 — Akcye kolei 
półn. zach. [austr. 156.—*— Akcye franko - węgier.
65. Akcye franko-ąustr. 51*50 Tal, 163.25*—
Ruble 153*25.

Usposobienie giełdy: spokojne.

*«DAKTOK ODPOW IKDZIAŁZry I  WYDAWCA

A n t o n i  K ł o b u k o w s h i .

K urt papierów 1 p le ilę t iy .
H n h ń w  20 kwietnia.

irsbro austryaoki* xa 100 sir. . . ,
Kupony irebr. płatna „ . . .
iunla roayjikia papiar. u  100 rab- .
Praskie Reichem. : t  100 M.................
Oakat austryaoki 1 sstuka...................
3apoleondor 1 s i t a k a .......................
Oblig. Indsmn. galic. u  100 i ł . . . . 
ł l i s t y  ustaw. ,  .  . . .
i e listy ustaw. » „ . . . .

Gal Zakładu 2 | {’S t o  
J S f  ” ” Kradytowego^ }•£•£“

jgfcy bipotaeana.....................................
8 B „ sakł. krad. włoś. 100 si..................
i „ oblig. poł. węg. „ 120 ił..................
u osy pram, węg.........................................
kkeya banku Gal. dla Han. i Przem. 1 40*/,
Prioritety 100-proc....................................
kkoyo Banku hipoteasn. gal....................
* kolai Karola Lndwika *ł. 3 1 0 . . . .
„ „ Lwowsko-Oiern. ił. 2 0 0 . . . .
„ „ Warssaws.-Wiad.rb.CO. . • •

4% listy saat Krćl. Polsk. s. I. r. 100 . .
t » » » * n U. n • - * 1
I , ,  i, n n rar. 100. . •
i  „ „ likwid.„ „ 100. . .  .
ibilg. kolai romańskiej tal. 100. . •

Wlałaś 19 kwietnia.
4'/t ajednoos. dług. pańa. bank.
» • r r srabr. ,
■ Obligaoya indemn. uił. Austryi . 
r ,  ,  eieskie
« węgierskie .

» pSoyjfWj. 
• ■ * bukowiśsk..
a m k sledmiogr. .

ładają praca
106 - 103 -
104 60 102 50
153 76 15* 60
64 60 54 20
5 2? 5 18
8 97 8 83

87 _ 86 60
77 — 76 ~
36 75 86 60
92 60 91 50
90 50 89 50
92 - 91 -

100 — 99 -
91 25 90 60

100 — 98 -
101 - 99 -
84 50 83 50
80 — 75 —
90 — 80 -

247 — 245 -
236 - 232 ~
146 50 142 60
92 - 91 -
95 50 94 60
95 60 94 60
92 24 91 25
80 25 79 24
85 — 33 - -

70 66 70 55
74 90 74 80
91 - 98 -— — 98 -
80 50 80 -
87 - 86 60
— — 84 60
77 40 76 80

fi0/, węgierska połynka koL
(po 300 frank.) 120 sir.

lAsty zastawne.
57j Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
6  „  R  . . . .

8 „ galie. saki. krad. wiofc.
5 o węgierskie listy. . .
5 „ zakłada kredyt a astr. 
8 .  sakł. krad. siems. anstr.

spłacalne w 33 latach 
5 „ Domin, państw. 120 złr. 
i  „ Banku gal hipot

Poiyetki loteryjne.
Łasy połyeaki s r. 1889 .

„ 1854 .
,  1860 ,

V, losów potyczki austryae, 
państw, i  r. 1860 . . 

Losy potyczki z r. 1864 .
„ pram, połyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowa . . . .
a Żeglugi par. na Duna]«
„ księcia Balm . . .

.  Palfy . i .
.  ,  Klary . . .
,  hr. St. Ganois . •
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraets
„ hr. Waldstein . . *
” 5f ,K1',gl*Tieh * * *„ Rndolla....................
.  tureckie 400 frank.

Akcye banku i prtem. 
Banks naród autryac.

tgdoji; płacą

101

26 70 
76 76 
86 20

87 
96 50

87 60 
136 *0 
91 -

100 50

26 65 
76 - 
36 80 
99 40 
86 80 
96 -

87 -  
1*6
90 50

974 
106 75 
111 90

116 50 
138 75 
83 G» 
22 60 

166 50 
96 36 
87 25 
28 25 
28 -  
*8 
38 26 
21 75 
23 75 
14 50

66 60

969-

272 
105 50 
111 60

116 -  
138 60 
83 36 
2 ! 60 

166 -  
94 75 
36 76 
*7 75 
27 60 
27 »0 
27 75 
*1 26 
23 28 
14 —

55 35

960—

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowe} na Dunain 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. KUbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Oseraiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 300 sL ar. 
„ AlfOldsko-Piumańskicj 
,, Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wsehodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach. 

Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 

, anglo-węgierskiego .
„ austryae Kiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku tranko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteesn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwsseństwa.

Kolei Naddnicstrsańskiej .
„ Kossjekc-Bogumińskisj

Żądają płacą
236 -  
462 -  
1976 

*03
188 50
143 76 
285 -  
147 80
81 60 

121 35
144 -  
181 -  
134 3? 
129 6C 
196 76
63 50 

156 
166 76 
134 76 
15 60

223 21 
61 60 
67 60

234 75 
461 ~  
1972 

302 -  
188 - 
143 361 
284 60 
146 60 
80 60 

120 76 
14* 6C 
180 -
133 50 
129 
195 60
53 -  

146 50 
166 25
134 50 
15 -

223 -  
61 25 
67 25

67 -  
26 -  
16 50

83 60

243 -

66 69
24 50 
96 -

82 60

Kolei eesarz. HOłbiety 5*/, ta 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Smisya z r. 1862 
państwowa 8 t  600 £r. 
9mien  z r. 1867 .

„ południowa S t  500 tr.
Bony 1875-187* 6% 

„ p6in.eJfcrd.100d.mk. 
„ „ lOOdw.a.
„ „ w srbr.5%

zachodnia czeska salOO 
dr. srbr. 100 dr. w. a.

K połudn. półn. niem 6*/, 
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gaf.KarJiUd.300zLw.a 
w srebr. 5'/, *a 100 . 
kmisja H. . . . .

,, Lwowsko-Ozemiow. po 
300 złr.(w sr.5Vj.za 100) 
Emisja z. r. 1867 .

„ 8iedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 800 zb.w.a. 

w srebr. 5*/, za 100 złr. 
półn.-eze»kapo300złr.
(srebr. 6*/, za 100) . 

Towarz. iegL pąr. na Dunaju 
u  100 dr. m. k. . 

Austr. Llojd 100 dr. m. k.

B o T " *

śąctają płacą

98 60
92 26 

140 76 
138 25 
112 -  

224 -
98 -
93 50 

1C6 25

Cesarskie korony. . . .  
* na wagę .
» » obrączkom

Słoto al mareo 
Hapoleondory , . . 
f t l to lk i  . . . . .

93 —
91 7 

140 36 
87 76 

111 60 
222 -  

97 60 
93 25 

105

95 75

102 
101 -

78 76

77 60

91 -

88 75

*5 26 

8 89

95 50

101 76 
100 5<

78 34

90 50

5 *4 

B

iłądają
Luidory (niemieckie) 
Euwerenj angielskie 

rosyjskieimperj:
Srebro

inj
ały

(Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kasowe

11 25

11108 CC 
jjlOS 60

1 6)

b w ś w  19 kwietnia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimperjał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy sast Tow. kr. gaL 6*/,

n n n ,, « 4 „
„ „ Banku hipoteesn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ lwowiko-cseraio-
wieckiej .

„ banku hipoteesn. gal.

H a r a s a w a  17 kwiet. 

Listy zastawne 1 zer. rab.
■  »  ź  •  R

kupon ,
.  nowe ,  ,

kupon ,
„ lidwidacyjne .  ,

kupón
Kolej wartzawiko-wledcńfkt 

•  .  bydgoska
„ „ tsrcspoUka
a s iedika

płaca

11 15
104 50 
108 60

1 69

5
6 
9 
1 
1

86
76 
91 
87 

286 60

147 
947

5 10 
5 16 
8 98 
1 69
1 62

86 75 
76 40
90 70 
86 86 

233 60

146 — 
245 -

95 35
96 84

93 26

79 EO

91 50 
73 -  

117 76 
101 00

96 6 
95 6 

127 
91 96 

169 
79 60 

151

72 60 
116 75
100 CO



4 CZAS z Środy 21 Kwietnia 1875.

+ (993-1-2)

We Czwartek 22 Kwietnia 1875 r.
o godzinie lOej zrana,

W KOŚCIELE 0 0 . FRANCISZKANÓW 
jako w rocznicę śmierci 

odprawi się

Nabożeństwo żałobne
za dusze s', p.

Józely C z e r w ia k o w s k ie j
żony Profesora Uniwersytetu, 

na które pozostała rodzina Krewnych 
i Przyjaciół najuprzejmiej zaprasza.

KSIĘGARNIA 
A . I o w o l e c k i e g o  

w Krakowie
poszukuje zdolnego P o m o c n ik a  i  
P r a k ty k a n ta  z odpowiednią do 
tego zawodu kwalifikacyą. —  Kandy­
daci zgłosić się mogą, osobiście lub 
przez korespondencyą. (1059-1-2)

Dziennik „Czas
od pierwszego dnia jego pojawienia się w 
1848 aż do końca 1874 r. jest w zupełnym 
komplecie, oprawny d o  p o z b y c i a *  —  
Bliższą wiadomość udziela handel p. Leona 
Sohott w Rzeszowie. (983-1-3)

Nr. 943
Miasto

Ogłoszenie licytacji.
(1050-1-3) 

odda budowęS am b or
piętrowego budynku dla szkoły wydzia­
łowej w przedsiębiorstwo przez publi­
czną lićytacyę temu przedsiębiorcy, któ­
ry najdogodniejsze poda warunki.

Licytacya odbędzie się dnia 3  M a­
ja  r. b. od godziny 10 przed po­
łudniem w sali ratuszowej, ustnie i 
przez pisemne oferty, które jednak tyl­
ko do godziny 5 po południu dniali- 
cytacyi przyjmowane będą. Po godzinie 
5 tego dnia żadna oferta pisemna, a 
po skończonej licytacyi i żadna oferta 
ustna uwzględnioną nie będzie. Jako 
cena wywołania za przedsiębiorstwo 
ustanawia się . . . 48111 zł. 18 c. 
zaś jako wadium. . 4811 zł.

Warunki licytacyjne jako też plany 
i kosztorys przejrzeć można w tutej­
szym urzędzie.

Magistrat kr. woln. miasta.
Sambor dnia 16 Kwietnia 1875 r.

Róż remont ante
w pięknych nowych gatunkach od 4 
do 6 stóp wysokich, od 50 cent do 
1 złr. za sztukę, KamelyJ na 1 
stopę również A z a l y J  i innych plant 
oranżeryjnych dostać można w B a­
bicy pod Rzeszowem poczta Czudec.

(986-1-2)

W o p t ó e  przy szpitalu i Łazarza
są pszozoły do sprzedania; ktoby życzył
sobie takowe nabyć zechce się zgłosić tsmia 
w każdym czasie. (990-1-3)

W tymże miejscu jest do sprzedania za 
pomierną cenę kareta na dwie osoby.

Konkurs.
L. 79. (949-3-3)

W celu prowizorycznego obsadzenia 
posady miejskiego lekarza
przy tutejszym urzędzie z pensyą ro­
czną 200 złr. w. a., rozpisuje się kon­
kurs do dnia 30 K wietnia  
1S7S r., w którymto czasie kom- 
peienci o tę posadę się starając, swoje 
prośby zaopatrzone potrzebnemi wywo­
dami zdolności do zastępowania tejże 
posady, w tutejszym urzędzie podać 
mają.

Drząd gminny miasta Żywleo
d. 10 Kwietnia 1875 r.

Burmistrz: J. M aultz.

J ! 5  -I=3 ® Q
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£  £

Grands Vins de Champagne
Theophile Roederer iV Co.

Reims.
Representees par la Maison du 

> Mons. J u l c s  C a r o s s e  (934-5-6)
Oraoovle.

a  cd 

£  ®

Wyprzedaż zupełna
Drzewek owocowych, Krzewów i Róż sztamowych, 

Nasiona E r f u r t s k i e  świeże kwiatowe i jarzynne,
(895-3-4) J. Dnmalre, ul. Grodzka 1. 67,

Do sprzedania 
l u b  wy d z i e rż a w i en i a

Wieś
o i y 4 mili od kolei położona, 360 mor­
gów ornćj ziemi, 98 m. łąk i 998 m. lasu 
mająca, z propinacyą i inwentarzem.—  

Budynki w dobrym stanie. 
Bliższe warunki udziela p. adwo-

tat Dworski w Przemyśla, lub p 
M. Dworski w Krakowie, Rynek 
główny Ł. 14. (939-3-3)

f n l A  jarego 70 korcy w świeżem czy 
K i j f t€L  stem i dorodnem ziarnie, mo­
żna nabyć we dworze w S i e d l i s k a c h  
). r. B r z o s t e k ,  po cenie 7 złr. w. a. za 
rorzec na miejscu. (905-3-3)

W  Jaśle
domu pod L. 154 przy głównym Rynku, jeił 

do wynajęcia lokal obszerny parte­
rowy, o sześciu pokojach, z piwnicami i składami, 
zdatny na sklep większy lub na kawiarnię, cukier­

nię i restauracyę.
Bliższa wiadomość u właściciela Dra B i e s i a -  

d e c k i e g o ,  adwokata w Jaśle. (1041-2-3)

Buraki Pohla garniec 56 c. korzec 14 złr. 
Brzoskwinie i morele sztuka po 75 cent. 
Róże szlamowe 3-letuie extra pięk. po 80 c. 
i wszystkich nasion jarzyn kwiatów dostać 
można w Gumniskach p- Tarnów.

(10*4-1 -3) Słanislau' Korstynek.

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

CEMESTU PBRTLAHD
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznej

II .  F r l t s c b ,
(1057-1-3) w Krakowie mały Rynek.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mięsaka prsy ni. Grodzkiej pod Nr. B8 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztoozne zęby, oałe szczęki i takow 
bez boln osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (991-1-)

Majątek ziemski
rozległości 300 morgów w ziemi pszen- 
nśj, z pięknym lasem, z inwentarzem 
żywym i martwym, w pow. Brzeskim,
Jest do  sp r z e d a n ia  pod korzy- 
stnemi warunkami. Wiadomość y  Kra­
kowie u K. B o g a t k o  przy ul. Ś. Jana 
pod Nrem 301 p. II. (747-5-10)

i TOALETOWE
* Fabryki

pp.flKOMTKEUIŁ b r a c i  &  C .
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
ELUIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma­

ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie- 
niach żołądka

SEIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 

.nego ich rumieńca.
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAM3NE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w Kr a k o w i e  w aptekach p.
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie
w aptece P. Mikolascha. (321-12-24)

Kąpiele Reinerz
( D u & z n t k )

Kllmatyozne górskie miejsce leoznioze, zakład zdrojowy, żętyozny 1 kąpielowy
w hrabstwie Kłodzkiem (Glatz) w pruskim Szlązku.

R o z p o c z ę c i e  p o r y  d n i a  9  M a j a .
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom  k rtan i, cbro-

n t c s n ć j  g r u ź l i c y ,  rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewności, bladaczce itd. 
tudziez macinnicznyin i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w następstwach po ciężkich i zimni- 
cznych chorobach i p o ł o g a c h ,  nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zołzach, reumatyzmie,
wypocinowym gośćcu, kile.

Polecone dla przychodzących do zdrowia 
wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni.

słabowitych osób,
(H 21188) 

tudzież jako przyjemny ze swych 
(1007-2-5)

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Jedyny, j; 
ny zos

otwierdzo-
przez

Dra I .  Fremineau,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego łój klasy.

S&CCHAROLĘ o h a n t b e l
p r z y g o t o w a n y  z  K w a s e m  F o s f o r a n u  W a p n a .

0 Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracji racyonalnój.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka.— we L w o w i e  
w aptece p. Mikolascha, — w B r o d a c h w  aptece p. Knllaka. ' (18-14-)

Sprzedaż węgla.
Począwszy od 19go Kwietnia b. r. aż do odwołania wynoszą pozakon- 

traktowe ceny węgli z K iers/.cck icll k o p a lń  (1049-2-3)
na miejscu w kopalni:

za wiedeński centnar węgla g r u b e g o ...................................   20 cent. w. a.
„ « w k o stk a ch .................................... 18 „ „

” » » m ia łu ........................................ . . 1 0 , ,  „
na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach: 

centnar cłowy węgla g r u b e g o .................................................22 cent. w. a.

Zarząd zakładów ^terszeckich.
za

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z PODFOSFORANU1
P P .G R IM A U L T łiC 1' aptekarzy w PARYŻU

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 

ożycie. Leczy on katary, kaszle 1 chryp­
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła 1 kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniój pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
'phtisie) i  marnieniu czyli suchotom, 
’od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 

i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pactylkl piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty 1 laurowych liści F. 
Grłmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko­
la-cha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego.

I s S *  R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Dwie pierwsze wygrane frankfurckiej loteryi koni,
, gdyż przy ostatniem ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie była odebraną.
Wylosowanie dwdch kompletnych czwórek, 11 gustownych powozów, 

OO koni ltd. — Ciągnienie dtatao !tIąjK tST*T.
Losy po s t r .  •  c .  S O  w. a. wraz z przesy łką o p ła ta * (wyhM tW wygranych, są  jeszczo do nabycia  u firmy

8 .  M a r k u s  w Frankfurcie n. M. lub 8 .  M a r k u *  w Offenbach n. M.
( waga. Przy zakupnie 15 losów udziela się jeden darmo. (748-19 )

Ktoby potrzebował dobrej k r a w c o w e j  wydo 
skonalonej w robocie sukien, w Krakowie lub 

na prowincyi, zechce się zgłosić na ulicę B r a c k ą  
pod Nr. 163 w podworcu na dole, a pocztą pod 
lit. A . Ci. w temże miejscu. (973-2-3)

.D
przy ulicy Karmelickie Nr. 143 całko 
wicie lub częściowo do sprzeda­
nia. — Bliższa wiadomość na miejscu.

(902-3-4)

Z zaręczeniem.
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(48-17-)

Bardzo ważne dla wszystkloh przed­
siębiorców bndownlozyoh i właściciel 

domów.
Ponieważ komisanci ogłosili, że u nich 

blachy cynkowe po umiarkowanych ceaach 
nabyć można, mam zaszczyt dać niniej- 
szem do wiadomości Szanow. Publiczności, 
że z powodu znacznej rozprzedaży, mogę 
wzmiankowane blachy cynkowe w wyboro­
wym gatunku po cenie bardzo korzystnej 
dla kupujących dostarczyć. Upraszam więc 
szczególnie pp. budowniczych i przedsię­
biorców budowli w razie potrzeby udać się 
do mnie dla przekonania się wyż wyrze­
czonego. (968-2-3)

3 .  H i r s c h s p r u n g  w Krakowie 
na Kazimierzu.

Administracya: w ł*  a r y ż u ,  22, Boulevard 
Montmartre.

P A S T Y L K I  B O  T K A  W I E  V I A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  V I C H Y  D O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa iądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 

znaki:
Kontroli skarbowój francuskiej
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 

Trauczyńskiego i  w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzl i S. Feintucha. (580-2-11)

G I E S S I H ł B L E R
p o d  K a r lsb a d e m ,

najczystszy alkaliczny szczawik
poleca się najusilnićj 

w ehorobsch szyi, kw asach ż o łąd k a , kurczu żołądka, 
kokluszu i płonicy (szkarlatynie) dzieci,
nieżycie pęcherza i chronicznym nieżycie kanałów  oddechowych.

następnie '
.  - M S U  to d .k  „ d l .

wreszcie jako najwyborniejszy
napój orzeźw iający dla przychodzących do zdrowia mężczyzn, kobiet i dzieci we wszystkich

u łiF°Tf C.t  & mT eT 7  7u  wl zelbu  Przypadkach, gdzie brak czystój wody do picia Rozsyłka tylko w orygmalnych butelkach szklannych przez właściciela. , J 1

H e n r y k  M atton i w Karlsbadzie .w Czechach.
Skład u pana J .  W entzla w K rakow ie . (1044-1-2)

Na zbliżającą się potrzebę nabywania, poleca 
najnowszych przez c. k. urząd cechowniczy w Wiedniu

z drzewa i blachy, wraz z najlepszemi narzędziam i ,)o budowy, T o n lu . k u ­
chn i, s ta jn i, piwnicy I ogrodu, jakóte: t a c z k i ,  skrzynie do posuwania,

wózki ręczne, m achiny do łu p a n ia  drze-
HllłilllBh drab ink . podw ójne, wszelkie rodzaje re-

kojećei? szafili, kadzi, stągwi i t, d i U  <1.
w największym^ wyborze po najtańszych cenach.

Wj J  l l a u e r ,
w Wiedniu,

Mariahilf, Rahlgasse N. 3. 
(978-1-12)

Austryacko-węgiersko-g ali cyjski ruch związkowy.
O bw ieszczen ie.

Z dniem 1 Maja b. r. wchodzi w użycie między stacyami: Lwów , Szczerzec, Stryj, 
Stanisławów, Borysław, Drohobycz, Przem yśl, Dobromil, Chyrów, Ustrzyki, Olszanica i Za­
górz lej węgiersko-galicyjskiej kolei, c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta i kolei Dniestrzań- 
skiej z jednej strony a stacyą W iedniem , austr. kolei państwowej via Miskolcz -  Steinbruch 
z drugiej strony nowa bezpośrednia taryfa.

Egzemplarze tej taryfy znajdują się do przejrzenia począwszy od dnia zaprowadzenia 
w wyż wymienionych galicyjskich stacyach, a nabyć je można w  biurach komercyalnych i u 
spedytorów podpisanych zarządów kolejnych.

W i e d e ń ,  dnia l^ g o  Kwietnia i 8 7 5  r.
C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta.
C. k. uprz. kolej dniestrzanska.
Pierw sza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

( 1056-1-3)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

W ęgierska kolej północno-wschodnia. 
K olej nadcisańska.
Król. węg. koleje państwowe.
C. k. uprz. kolej państwowa austryacka.

jestta MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,
?ied®g!m&ona pray staje do eSafe

nadaje cerze

K *lt»sjna P ea -fu iu  w
9, NA ULICY DE LA PAIZ, ?•

W Krakowie a pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (17-55-)

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w Parytn.
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe­
sorów Wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze­
nia katarów , grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau­

czyńskiego i w aptece W. Redyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha— w Kijowie i w War­
szawie w Składach materyałów ap teczn y ch  PP. 
braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. (29-12-)

Doniesienie handlowe!
8 k ł a d  f a b r y c z n y

to w a rd w  ln ia n y c h  i m o d n y ch
w  i l l c d n k ,

Josefstadt, Koohgasse Nr. 36, 
wcjóele przez Alaergtraage,

postanowił wyroby swe zamiast jak dotychczas od­
dawać tylko handlom 27 centowym, zająć się sam 
tsk sprzedażą hurtową jak"też częściową i naznaczyć 
na wszelkie towary jednakową cenę za sztukę 30 
łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
mianowicie następne towary w 30 łokciach: praw­
dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne materye na suknie, tak szkockie ja- 
koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender­
skie, belfastskie i domowe, biały szirting i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe na snkńie, 
angielskie materye lniane na suknie domowe, biała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane- 
wasy do łóżek, biały i żółty nankin, pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin po 12 
sztuk białych rumburskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystowe z kolorowemi brze­
gami, serwety drelichowe i adamaszkowe, białe i 
kolorowe serwetki na wety, czysto płócienne, ture­
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na głowę batystowe 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten zakres wchodzące 

przedmioty.
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, t a f  jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. (70-25-50)

Adres:
An dieFabriks -Nlederlage Koch- 

gasse 36 in Wien.
Uwaga Jake zamówienia na próbę rozsyłamy 

także pół sztnki z 15 łokci i pół tuziny po G sztuk.

Magister farmacji
znajdzie natychm iastowe umieszczenie w 
Aptece „pod Nadzieją11 w R zeszow ie .

(967-2-3)

Franolszek SohAfB
hodowca chmielu ś zakupujący za prowizją chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
e h m io i. s s  s w o io l i  chmielników

z lub Egres-AEiw!
>000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż.........................................złr. 12
1000 * zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność....................................złr. 20
na miejocn w Badaczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i iisty: F n u u  § « h S f l  
t e  E o h m e a .  (969-138-150)

DrMed.Karoi Goebel
d e n t y s t a

Lekarz sp ecja ln y  chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

nlloa Franciszkańska. 151.
  (675-8 )

PARCELE
budowlane

w najpiękniejrzem położeniu m. 
Krakowa

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają:
pan J ó z e f  G o l d w a § g e r ,  ulica

Grodzka Nr. 117 i (953-2-6) 
pan F .  H o c b s t i m m , pracownia 

kamieniarska przy ulicy Ś. Jana.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVA1NA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
iprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
kim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 

skitn 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował sig napis C a u v a l n .

D ostać można w Krakowie w aptece p. J  Trau­
czyńskiego i w aptece W Redyka, -  we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. R uckera,-w  Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (222-14-)

Medale na wystawach w Paryżu , 
Londynie, Wiedniu itd.

Aparat Gazogene Brieta
i uprzywilejowany.

JEDYNY 
jaki przyjęty zo­
stał w szpita­
lach paryskich.

A P A R A T A
o 1, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

zwany 
JEDYNY

jaki potwierdzo­
nym został 

przez 
AKADEMIĘ 

MEDYCZNĄ.
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
SALOERSKĄ 

i wszelkie na­
poje gazowe, ja- .
ko to: Vichy, Dostać można
Soda, Limonia- w K‘°wnych a-
da gazowa i wi- aptekach,
no musujące itd. (578-3-10)

MOUTDOLLOT 8 W ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy nlicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72.

PROSZKI 
w paczkach za­
stosowane do 

aparatów o 1, 
2, 3, 4 i 6 bu­

telkach.

DRAGEES DE
G E  L I S  e t  C O N  T E

f h M n n a   .
potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżi 
Dwa raporta, Akademii medycznej i liczne doświać 
czenia dawniejsze i nowe dowiodły wyższości teg 
preparatu nad wszelkie inne żelaziste, jak równie 

skuteczności przeciw:
bladaczce, upławóm, dla wzmocnienia orga 
nizmów lymfatycznycli, dla ułatwienia pt 
ryodycznych odpływów i leczenia wszelki 

słabości z niedokrwistości pochodzących. 
Prawdziwy preparat inaczej się nie sprzedaje ja 

w pudełkach kwadratowych, opatrzonych etykietan 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami róże 
wemi, noszącemi napis P. Lahelonye, 99 Ru 
d’Aboukir w Paryżu. — W  Krakowie w aptece ] 
J. Trauczyńskiego i w aptece Redyka,— wWarszi 
wie w Składzie materyałów aptecznych p. Sierzpu 
towskiego. (22-12-)

ę  SE l i  1  c

osłabienia
mianowicie wywołane wskutek wynliz* 
czających naatępatw tajnych 
grzechów młodocianych 1 wy- 
azdan, usuwa pewnie i nazawszc 
jedynie książka rozszerzona już w 95 
wydaniach lub S80,000 egzem­

plarzach p. t . :
Dr. Retan’s Selbstbewahrnng

oder
Die Sinnenlust und ihre Opfer.

Z  27 rycinami. Cena 2 złr.
Tysiące osób znalazło tu wyświece­

nie wwyeh cierpień a przez użycie 
w tej książce zaleconej metody leczenia, od­
zyskało swą zupełną siłę męzką.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
A. Otremby. (H 31115) (589-1-4)

BSS9S
Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i .


